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Donoszą nam z Wiednia:
Wśród wszelakich objawów zniechęcenia, prze­

sytu, prawie wstrętu, toczy się rozprawa nad oskar­
żeniem hr. Badeniego za wypadki listopadowe. Nie­
spodzianką nie był bardzo umiarkowany ton prze­
mówień Grossa i Kaisera, ale jaskrawy, drastyczny, 
w wielu ustępach radykalny ton Grabmayera, który 
przemawiał imieniem liberalnej wielkiej własności 
niemieckiej, która niby została pozyskana przez rząd 
i ma swego reprezentanta w rządzie w osobie mini­
stra handlu. To stanowisko ostre, nieszczędzące wy­
razów największego potępienia, szafujące słowami, jak 
zbrodnia, zbrodniarz, zdrada stanu, kryminał, w za­
stosowaniu do Badeniego, Falkenhayna i Abrahamo- 
wicza, to stanowisko, zajęte z upoważnienia i imie­
niem wielkiej własności liberalnej, utrudniło niezmier­
nie położenie katolickich Niemców, należących do 
prawicy. Poseł Grabmayer już w Tyrolu zadawał 
ciosy stronnictwu katolickiemu. Wystąpienie jego 
obecne imieniem wielkiej własności takie narodowo- 
niemieckie i radykalne, wywołało w kołach Niemców, 
należących do prawicy, istny popłoch.

Pomimo, źe w swoim czasie kilkunastu człon­
ków tego klubu podpisało wniosek hr. Falkenhayna, 
pomimo, że niektórzy członkowie, zwłaszcza monsignor 
Carlon, najbardziej parli w kierunku coup d’śtat par­
lamentarnego, obecnie klub uchwalił, ażeby nad wnio­
skami, stawiającymi Badeniego w stan oskarżenia, 
przejść wprawdzie do porządku dziennego, ale na 
podstawie motywowanego porządku dziennego, potę­
piającego wypadki. Krok taki byłby zerwaniem zwią­
zku większości prawicy. Oczywiście poruszono wszy­
stko, żeby katolicką partyę ludową odwieść od tego 
postanowięnia i jest jeszcze nadzieja, że się powie­
dzie nakłonić stronnictwo Dipaulcgo do kontentowa- 
nia się tem, że frakeya złoży przez usta Zallingera 
deklaracyę, poczem przy głosowaniu część frakcyi 
opuści salę. Imieniem prawicy, chociaż, jeżeli różni­
ca z klerykałami zażegnać się nie da, już nie imie­
niem większości, ma podobno przemawiać krótko 
prezes prawicy Jaworski.

Znaczne postępy zrobiło przekonanie, że listo­
padowych wypadków, nieszczęsnej lex Fallcenhayn 
i najniezręczniej przeprowadzonego coup d/etat par­
lamentarnego, jakie zna historya, nikt ani dostate­
cznie motywować ani bronić nie potrafi, a Polacy 
nie mają ani racyi ani potrzeby bronić wypadków, 
do których nierozsądnie zostali wciągnięci.

Na postawienie ministra przed trybunał stanu, 
potrzeba dwóch trzecich większości. Tego żaden 
wniosek nie uzyska. Jeżeli więc obrona wypadków li- 
stopa|qwych ze strony prawicy odbędzie się z godno­
ścią, ostrożnie i niewyzywająco, to po kilku dniach 
nudnych nad wyraz mów sprawa się na niczem skoń- 
czŷ  poczem przyjdą wnioski językowe i wybór ko- 
misyi językowej.

Gdyby jednak nieostrożne wystąpienie ze stro­
ny prawicy dało nowy pokarm dla opozycyi, awan­
tura izbowa niedałaby się wstrzymać. Podobno nie- 
powiodło się dotąd skłonić byłego wiceprezydenta 
Izby Kramarza, do zabrania głosu, zaś były pre­
zydent Abrahamowicz, cierpiący, bawi nad jeziorami 
włoskiemu

Przedłożenia ugodowe spotkały się z ostrą kry­
tyką w całej prasie. Jeżeli się jednak zważy, że 
wielkie obciążenie podatkowe nie było dla nikogo 
niespodzianką, a jest wywołane istotną potrzebą pań­
stwa, że dalej opodatkowanie cukru, piwa i wódki 
obciąża dość równomiernie wszystkie kraje, że pro­
jekty ugodowe przynoszą podwyższenie cła od nafty 
i posuwają znakomicie naprzód akcyę reformy walu­
towej, to okaże się, że największe tryumfy osiągnęli 
Węgrzy na polu bankowem. Mam to przekonanie, 
że byle pewna konieczna modyfikacya kwoty, na 
którą, pomimo wszystkich szowinistycznych zaklęć, 
Węgrzy nareszcie by się zgodzili, cały ten projekt

ugody węgierskiej jest do przyjęcia, drobne modyfi- 
kacye dałyby się jeszcze uzyskać, a ugoda zawsze 
będzie postępem, stanowczo lepsza od status ąuo. 
Nie potrzebuję jednak dodawać, £e wiara w dojście 
prowizoryum ugodowego jest niewielka, cóż dopiero 
całej ugody. _________

Nowe ustawy sądowe a kredyt hipoteczny.
Pilzno w kwietniu.

Nie ulegâ  wątpliwości, że im szybciej i taniej 
wierzyciel swoją wierzytelność w razie egzekucyi 
ściągnąć może, tem chętniej i na korzystniejszych 
warunkach kredytu udzieli: skoro bowiem obowiązu­
jące ustawy zapewnią wierzycielowi szybkie i tanie 
postępowanie w tych przykrych warunkach, gdy do 
egzekucyi będzie się musiał uciec, będzie miał on 
gwarancyę, że może im powierzyć swój a częściej 
obcy, powierzony mu kapitał, bez obawy utraty ka­
pitału, a przynajmniej procentów od niego, dla swo­
jej i szukających kredytu korzyści.

Pod tym względem są niewątpliwie nowe usta­
wy sądowe, tak procedura cywilna, jak i ordynacya 
egzekucj jna znakomitym postępem w stosunku do 
dogorywającej staruszki z zeszłego stulecia. Proce­
dura cywilna  ̂ zapewnia szybkie i tanie uzyskanie 
wyroku, jeżeli wierzyciel nie miał już pierwej jakie­
go tytułu egzekucyjnego, jak akt notaryalny i t. p. 
a ordynacya egzekucyjna umożliwia przy jak najda­
lej idącem uwzględnieniu dłużnika i. rodziny jego i dą­
żności do niedopuszczenia do ruiny, tak ważnej wży­
ciu społecznem jednostki gospodarczej, znacznie szyb­
sze ściągnięcie wierzytelności. . -

Są jednak w ordynacyi egzekucyjnej uvva prze­
pisy, które, mojem zdaniem, bardzo szkodliwie będą 
działać dla instytucyj, trudniących się udzielaniem 
kredytu  ̂hipotecznego, zwłaszcza dla mniejszych po­
siadłości wiejskich, a tem samem wpłyną ujemnie na 
łatwość udzielania kredytu, tak bardzo nieraz dla 
właściciela mniejszej posiadłości, czy to na spłatę ro­
dzeństwa, czy na zakupno gruntu potrzebnego, a 
mianowicie §. 144 ust. 4} a właściwie wydane doń 
rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości i t. d. 
z dnia 25 lipca 1897 nr. 175 Dz. p. p. §. 151 
i §. 201.

. Po myśli §. 16, powołanego powyżej rozporzą­
dzenia ministeryalnego, mają być średnie i małe po­
siadłości gospodarskie rolne i lasowe szacowane we­
dług wartości sprzedawczej a nie przez skapitalizo­
wanie czystego dochodu, jak przy większych dobrach 
z gospodarstwem rolnem lub lasowem, jak to zre­
sztą §. 273 galic, ust. sąd. przepisywał. Nie trzeba 
się nad tem dłużej rozwodzić, że wartość prawdziwą 
jakiejś realności można wywnioskować tylko z do­
chodu, jaki średni gospodarz w średnich warun­
kach z realności tej uzyskać musi, bo przecież 
każda rzecz, materyalnie biorąc, ma tylko o tyle 
wartość, o ile i jaką korzyść przynosi.

Wartość sprzedawcza zaś jest to rzecz 
bardzo względna; w jednej i tej samej gminie ka­
tastralnej są grunta najrozmaitszej jakości i warto­
ści, są chwile, gdzie mieszkańcy gminy mają mniej 
lub więcej gotówki i najrozmaitsze inne okoliczności 
mogą wpływać na tę wartość sprzedawczą. Jak sze­
roką skalę ma tu tedy taki znawca do swej dyspo- 
zycyi ?! Szacowałem jako komisarz sądowy w roz­
maitych okolicach kraju naszego mniejsze i większe 
gospodarrtwa i dobra z mniej i bardzo inteligentny­
mi znawcami, lecz przy podawaniu wartości sprze­
dawczej tylko wyjątkowo znawcy pogodzili się, prze­
ciwnie wartość ta bardzo znacznie różniła się, gdy 
przeciwnie przy szacowaniu przez skapitalizowanie 
czystego dochodu zawsze ich do zgody doprowa­
dziłem.

Jeżeli się przytem zważy, że bardzo często taki 
znawca, co zresztą jest całkiem naturalne, chce po- 
módz sąsiadowi, nie obciążając przy tak obszernej 
skali wartości sumienia, to przyjdziemy do przeko­
nania, że takie średnie i małe posiadłości gospodar­
skie będą przy egzekucyach przeważnie bardzo wy­
soko, można powiedzieć, za wysoko szacowane, zwła­
szcza, że tu się będzie miało do czynienia ze znaw­
cami mniej inteligentnymi.

Ponieważ zaś po myśli paragrafu 151 ordyna- 
cyi egzekucyjnej posiadłość gospodarska poniżej 3A 
części wartości szacunkowej nie może być sprzeda­
ną, przeto bardzo często zdarzać się teraz będzie, 
że takie średnie i małe posiadłości gospodarskie nie 
znajdą nabywców i wierzyciel zmuszony będzie albo 
sam kupować ją i szukać potem nabywcy, albo po 
mvśli paragrafu 151 ordynacyi egzekucyjnej czekać

pół roku na to, aby znowu módz prosić o licytacyę, 
prawdopodobnie znowu bezskuteczną.

Że to wszystko nie może korzystnie wpłynąć 
na ułatwienie kredytu Hipotecznego, nie ulega wąt­
pliwości. Od tego niebezpieczeństwa są wprawdzie 
wolne banki, kasy oszczędności i wogóle zakłady 
kredytowe pod nadzorem państwowym zostające, — 
które według statutów swych, powołane są do udzie­
lania pożyczek hipotecznych, po myśli art. IVgo c) 
rozporządzenia ministerstwa stanu i sprawiedliwości 
z dnia 28go października 1865 r. nr. 110 dz. p. p* 
art. Vtym ustawy wprowadczej do ordynacyi egzeku­
cyjnej w mocy utrzymanego. Ale Towarzystwa za­
liczkowe i wszystkie inne stowarzyszenia na podsta­
wie ustawy z dnia 9go kwietnia 1873 r. nr. 70 dz. 
p. p. zawiązane, nie licząc już prywatnych wierzy­
cieli, nie podlegają nadzorowi państwowemu, nie mają 
tedy tego przywileju, — choćby według statutów 
swych były powołane do udzielania kredytu hipote­
cznego.

Stowarzyszenia takie powinny tedy być nadzwy­
czaj ostrożne w udzielaniu kredytu hipotecznego. Po­
mijając już bowiem, że stowarzyszenia takie z na­
tury swej jako operujące w największej części wkład­
kami oszczędności i cudzymi kapitałami na mocy kre­
dytu im udzielonego, powinny tylko takiego kredytu 
udzielać, ażeby w razie jakiegoś przesilenia lub na­
wet nieuzasadnionej paniki, jak najspieszniej ściągnąć 
swoje wierzytelności, to obecnie powinny stowarzy­
szenia te udzielanie pożyczek hipotecznych ograni­
czyć o ile możności, albo postarać się, aby stowa­
rzyszania, te przynajmniej, które należą do Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, otrzy­
mały przywilej powołanem powyżej rozporządzeniem 
ministerstwa nr. 110/1865 dz. p. p. ustanowiony. Ina­
czej bowiem zrobią stowarzyszenia te to smutne do­
świadczenie ,, że w razie wystawiania na przymu­
sową sprzedaż średnich i mniejszych posiadłości go­
spodarczych w bardzo częstych wypadkach nie znaj­
dzie się nabywca.

Zarzuci kto może, że przecież ordynacya egze­
kucyjna daje wierzycielowi inny środek do ściągnię­
cia wierzytelności swej w przymusowym zarządzie 
posiadłością dłużnika. Z tego środka egzekucyjnego, 
przy średnich i małych posiadłościach gospodarskich' 
ja bardzo niewiele korzyści dla wierzyciela spodzie­
wam się. Może to kto nazwie pesymizmem, ale we­
dług mego zdania, za mało jeszcze mamy inteligen- 
cyi, aby taki przymusowy zarządca średniej i małej 
posiadłości gospodarskiej sprawował zarząd z korzy­
ścią dla wierzyciela i dłużnika, a dłużnik, widząc, 
ze jego grunt obcy człowiek zbiera, aby się nie po­
kusił o samowładne odebranie swojej „ojczyzny^ i 
nie naraził się na skargę o naruszenie posiadania.

Dlatego też widzę niebezpieczeństwo i w §. 201 
or ynacyi egzekuc., którego przepis zezwala dłużni- 

owi ząaac od sądu zamiast licytacyi, tymczasowego 
zarządu nieruchomości, jeżeli wykaże, że przeciętny 
aochod z niej wystarczy na pokrycie rat długu, je­
żeli raty przy lub po zaciągnięciu długu przez wie­
rzyciela przyznane zostały. Że bowiem wykazanie te­
go przeciętnego dochodu bardzo łatwem będzie, wy­
kazałem wyżej.

Niebezpieczeństwo ztąd wynikające zagraża 
wszystkim instytucyom kredytowym, lecz można je 
łatwo usunąć przez włożenie do skryptu dłużnego 
ustępu, którym dłużnik zrzeka się prawa żąda­
nia zamiast przymusowej sprzedaży, przymusowego 
zarządu swojej posiadłości po myśli §. 201 ord. egz. 
przysługującego mu.

Wiadomości polityczne.
Projekta ugodowe w Sejmie węgierskim

przedłożył rząd dnia 20 bm. Ministrowie D a n i e l  
i L u k a c s  zażądali, aby owe projekta odesłać do 
komisyj. Wywiązała się bezzwłocznie dyskusya nad 
owem żądaniem. Poseł Ludwik Olasa,  ze stronni­
ctwa Koszutha, zażądał, aby projekta pierwej wy­
drukować albo p r z e c z y t a ć ,  nim Sejm postanowi, 
czy i której komisyi mają być przekazane.

Prezydent B a n f f y  odwołał się do regulaminu 
sejmowego i do dotychczasowej praktyki i prosił, 
aby Sejm przekazał projekta komisyom bez dłuż­
szych korowodów, jednak inni dwaj posłowie poparli 
żądanie posła Olana, a ten zażądał dodatkowo 
i m i e n n e g o  głosowania nad swoim wnioskiem — 
i odroczenia sprawy na dzień następny.

Na to oświadczył prezydent Sejmu Szi lagyi ,  
ze zgodnie z praktyką dotychczasową projekta rzą-
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dowe powinny iść b e z z w ł o c z n i e  do komisyj, 
atoli żądanie posła Olana,  co do czytania proje­
któw jest także zgodne z przepisami regulaminu i 
dlatego dogodzi jego wymaganiu i głosowanie nad 
jego wnioskiem odkłada na dzień następny.

Mowa tronowa hiszpańska. Mowa tro­
nowa królowej-regentki, wygłoszona na otwarcie kor- 
tezów wspomina najpierw o ciężkich obawach, jakie 
już dawniej trapiły jej umysł, a które teraz jeszcze 
więcej się spotęgowały. Tę zmianę na gorsze spra­
wiła c z ę ś ć  m i e s z k a ń c ó w  Ameryki Północnej, 
która p o s i ł k a m i  swemi, wysyłanemi  z wy­
b r z e ż y  s ąs i ed ni ch  podtrzymywała p o ż a r  po ­
w s t a n i a  na nieszczęśliwej wyspie, bo przewidywała, 
że s w o b o d n e  o b j a w i e n i e  w o l i  mieszkańców 
kubańskich we w ł a s n y m  p a r l a m e n c i e  może 
na zawsze zniszczyć plany, dążące do zniszczenia 
zwierzchnictwa Hiszpanii. — A dalej czytamy w mo­
rwie tronowej: „Gdyby rząd Stanów Zjednoczonych 
poszedł za owym prądem, wówczas g r o ź b y  i znie ­
w ag i ,  któreśmy dotąd mogli znosić ze spokojem, 
ponieważ nie były wyrazem całego narodu amery­
kańskiego, przemieniłyby się w n i e z n oś ną  pro- 
w o k a c y ę ,  a ta nałożyłaby na mój rząd o b o ­
w i ą z e k  z e r w a n i a  s to sunk ów z rządem wa­
szyngtońskim, aby bronić honoru narodowego \

W takiej nader krytycznej chwili—jak się wyraża 
mowa tronowa — odezwał się głos p a p i e ż a  
i m o c a r s t w  europejskich, świadczące swoją ży­
c z l i w o ś c i ą  i b e z i n te r es o wn em i  radami,  że 
sprawa Hiszpanii znajduje powszechną sympatyę, 
a zachowanie się jej jednomyślną aprobatę.

„Atoli możliwem jest — odzywa się dalej kró­
lowa — że n ap aś ć  s ię  spełni ,  że ani świętość 
naszego prawa, ani nasze umiarkowanie, ani swobo­
dnie objawione, wyraźne życzenie ludu kubańskiego, 
nie przydadzą się na to, aby przytłumić r o z k i e ł -  
zane n a m i ę t n o ś c i  i n i enawi ść  Ameryki Pół­
nocnej".

„Kortezy, których zebranie się przyspieszyłam, 
pochwalą bezwątpienia postanowienie mego rządu, 
aby b r o n i ć  n as z y c h  p ra w  bez oglądania się 
na to, j a k i c h  of iar  to wymagać będzie*.

Przyszłość jest wprawdzie niepewna i zachmu­
rzona, a trudności, które nas krępują, są wielkie, 
atoli nie są one tak potężne, aby nas pokonać. Z ar­
mią morską i lądową, która w s ł a w n y c h  tra-  
d y c y a c h  c zerp ie  podnietę  do m ę z t w a ,  
z narodem j e dno l i tym i zwartym wobec na­
jazdu obcego, z głęboką wiarą w Boga, który na­
szych przodków w ciężkich chwilach dziejowych pro­
wadził, — i my staniemy do walki, którą nam bez 
w s z e l k i e j  r a c y i  i s ł u s z n e j  p o d s t a w y  
n a r z u c a j  ą“ .

Jak z powyższych ustępów wynika, mowa tro­
nowa wyprzedza urzędowe ogłoszenie amerykańskie 
go ultimatum i zapowiada wojnę obronną, w odpo­
wiedzi na prowokacyę Ameryki.

Usposobienie w Hiszpanii jest poważne. 
Wszystkie stronnictwa zaniechały sporów między so­
bą i łączą się zgodnie w jednej myśli bronienia ho­
noru i całości Hiszpanii.

Według doniesień Ajencyi Fabra z Madrytu 
dnia 19. b. m. popołudniu, w wilię otwarcia Korte- 
zów, w sali posiedzeń senatu odbyło się zgromadze­
nie stronnictw większości. Przemówił krótko Saga- 
sta i wykazał, że chwila jest nader poważna,  
że okoliczności niezwyczajne wymagają czynów nie 
słów, aby stanąć do zapasów z teraźniejszemi prze-

v ( o  Feljeton konkursowy „Stówa Polskiego",
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Zdziczał.
Godło: „Złamiesz nie zegniesz

Matka przyniosła rano chleba za ostatnie pięć 
centów, rozkroiła na pięć części, dla siebie, męża 
i trojga starszych dzieci. Ostatnie, paromiesięczne, 
było jeszcze przy piersi.

Ojciec w lecie niedomagał trochę, zatem zna­
cznie mniej, niż innych lat, zarobił. A zimą, wiadomo, 
roboty dla mularza nie ma. Chyba drzewo kazał 
kto sobie zrąbać za lichą zapłatę. Ale i to rzadko, 
bo prawie wszyscy palą węglem.

I tak z biedy zeszli do nędzy i głodu.
Marzec taki słoneczny i ciepły tego roku, dla 

nich przecie gorszy jest od zimy, bo ciągle są głodni.
Matka w zimie zarabiała trochę szyciem, więcej 

praniem, ale w lutym zaczęła kaszlać i tak jakoś, 
choć niby zdrowa, zbezsilniała, że konewkę wody 
niosła czasem kwadrans od studni, przystając co 
parę kroków dla wypoczynku, a w domu, wylawszy 
wodę do balii, siadała na kuferku z opuszczonemi 
rękoma, jak senna, z głową opartą o ścianę, oddy­
chając prędko i ciężko, nim z wysileniem powstać 
znów mogła.

W zimie wyręczał ją często ojciec w noszeniu 
wody, ale od paru tygodni wychodził bardzo rano 
i bawił do późna, szukając roboty.

On sam, dziesięcioletni Janek, uprosił czasem 
dawniej matkę, żeby pozwoliła dźwigać za siebie ko-

Kapelusze, cyli

ciwnościami. Wspomniawszy o obelgach, jakie Ame­
ryka miota na Hiszpanię, czyniąc ją winną kata­
strofy okrętu „Maine“, zawołał z oburzeniem, że 
Ameryka stara się sławną przeszłość Hiszpanii 
obrzucić błotem nieuczciwych obelg. „Rząd hiszpań­
ski — tak mówił dalej — uczynił wszystko,  co 
było  możebnem,  aby wojny uniknąć,  wszyst­
ko, na co mu honor kraju i jego całość pozwalała. 
Niedawno uległa  Hiszpania prośbom pa­
pieża  i mocarstw.  Mimo to Ameryka pragnie 
skalać  honor Hiszpanii i groz i  j e j  pos iad ło ­
ściom, a na to Hiszpania nigdy pr zys tać  nie 
może.  Teraz nie czas na rozwijanie programów 
parlamentarnych. Teraz powinni wszyscy Hiszpanie 
połączyć się, aby odeprzeć najazd, jak to ojcowie 
nasi czynili. Ter aź ni e j s za  napaść j e s t  naj- 
n i eg odz iws zą  ze wszystkich, jakie były kiedy­
kolwiek".

Prawie równocześnie Se lye las ,  przewodnik 
stronnictwa konserwatywnego oświadczył na zgroma­
dzeniu swego stronnictwa, że pochwala  pos t ępo ­
wanie rządu.

Republikanie również odezwali się w podobnym 
duchu, wzywając swego przewodnika Caste lara,  
aby powrócił do pracy parlamentarnej, bacząc na 
niebezpieczeństwo, grożące ojczyźnie. Republikanie 
potrafią swoje  przekonania  z ł o ż y ć  w of ie ­
rze  na o ł tarzu o j czyzny,  aby bronić  praw 
Hiszpani i  w Antillach. W podobnym duchu ode­
zwał się już dawniej Don Carlos  do swoich zwo­
lenników, wzywając ich do walki w obronie honoru 
i c a ł o ś c i  o j czyzny,  jeżeli nie chcą ściągnąć na 
siebie p iętna zdra j ców kraju.

Reforma wojskowa w Ameryce. Gdyby 
się nawet dotychczasowe postępowanie Stanów Zje­
dnoczonych nazwało zarozumiałem i wyzywającem, 
to zachowania się rządu nie można takim samym 
zarzutem piętnować. Pokazuje się to nietylko z tego, 
że prezydent Mc Kinley ostateczną decyzyę przewle­
kał, ile mu się udało, aby zyskać na czasie dla 
przygotowania uzbrojeń. Teraz pokazuje się ta prze­
zorność, oraz przewidywanie długiej i zawziętej wojny 
z Hiszpanią, we wniosku, jaki w Senacie prze­
dłożył minister wojny. We wniosku tym o nic mniej­
szego się nie rozchodzi, jak tylko o zaprowadzenie 
powszechne j ,  o bo w i ą z k o w e j  s łużby  w o j ­
skowej  wszystkich obywateli w wieku od 18 do 
45 r o k u  życia.  Według tego wniosku wojskowa 
siła zbrojna Stanów Zjednoczonych ma się składać 
z dwu części: z armii  r e gu l a r n e j  i z ocho­
tników. O c h o t n i c y  pełnić będą służbę tylko 
w r az i e  wojny.  Służba ma trwać t r zy  lata,  
chybaby się wojna wcześniej skończyła.

Z powyższego pokazuje się wyraźnie, że rząd 
amerykański nie spuszcza się na te siły zbrojne, 
jakich mu dotychczasowa ustawa wojskowa dostar­
cza. Według stanu dotychczasowego regularna armia 
lądowa amerykańska składa się z 1775 oficerów i 
23.359 wojaków i 40 dział — oraz z 9.376 oficerów 
i 107.000 wojowników zorganizowanej milicyi.

Zważywszy, że na Kubie ma Hiszpania 163.000 
żołnierzy wprawnych z 5.704 oficerami zawodowymi, 
na wyspie Portorico 6.000 żołnierzy, — a w ojczy­
źnie jeszcze przeszło 100.000 żołnierzy liniowych 
pod bronią i dwa razy tyle rezerwistów wyćwiczo­
nych, musiał rząd amerykański przyjść do przeko­
nania, że z takim przeciwnikiem walka nie będzie 
łatwa i dlatego dąży do zreformowania armii, aby 
ją uczynić nietylko liczniejszą ale i bitniejszą. Rząd

newkę. Ale wczoraj udał, że nie widzi jej wysilenia 
i drżał, aby go nie wezwała do pomocy, ogarnęło go 
bowiem dziwne lenistwo i jakaś dawniej nieznana 
mu złość.

Dzisiaj chciał porwać wszystek chleb matce 
i bez podziału zjeść sam wszystek.

Głodny jest, okropnie głodny od kilku dni, a 
dzisiaj szczególnie.

Wczoraj rano dostał chleba za centa, do wody, 
bo mleka, ani nawet barszczu nie kosztował juź da­
wno bardzo. Na obiad mieli zupę ziemniaczaną. Sma­
czna była nadzwyczaj, chociaż rzadka i tylko trochę 
osolona. Było jej niezmiernie mało, tak okropnie 
mało! Wieczorem pił tylko wodę.

Długo nie mógł zasnąć, bo coś go w żołądku 
ściskało i przychodziła myśl, czemu nie odebrał zupy 
trzyletniej siostrzyczce, gdy matka odwróciła się do 
okna, byłby wypił prędko z garnuszka. Obito by go 
pewnie, to i cóż! ale byłby sytniejszy, a siostra 
mała, to i mniej potrzebuje.

Wstydził się trochę tej myśli, przecież powra­
cał do niej, bo mu zupa jeszcze teraz pachniała.

Kochał wprawdzie Milusię, dawniej nawet 
z własnej miseczki wyławiał czasem parę skwarek 
słoniny, które ona ogromnie lubiła i wrzucał jej do 
garnuszeczka.

Ale wczoraj żałował, że jej zupy nie odebrał. 
A tak się niepokoił tą myślą i tern, że go nacho­
dziła, że zasnąć nie mógł, jak zwykle, o dziewiątej. 
Dokuczało mu także jakieś smoktanie w żołądku, 
przewracał się bardzo długo z boku na bok, potrą­
cając dwie swoje siostrzyczki na wspólnym tapcza­
nie z ruchomych desek, ułożonych na dwóch klocach,

, laski, parasole &

amerykański przewiduje, że ta wojna może potrwać 
długo, chociaż Hiszpania jest prawie cztery razy 
słabsza co do ludności — zadłużona ogromnie, a kre- 
dyt jej jest prawie wyczerpany.

Zgromadzenie Wyborców
celem dokończenia wczorajszego zgromadzenia

odbędzie się dzisiaj
w piątek, dnia 22. kwietnia b. r.

o godzinie 6Va wieczorem
■w  s a l i  r a t u s z o w e j .

Na porządku dziennym:
Sprawozdanie poselskie dyr. Soleskiego, 
interpelaeye do wszystkich pięciu posłów, 

dyskusya i ewentualne uchwały.

Kronika miejscowa.
Lwów, 22 kwietnia.

Jutro :
—  23 kwietnia. Sobota, Wojciecha.
—  Jeżeli na św. Wojciech śnieg pada,

To trzecia kopa siana na łąkach przepada.
W święty Wojciech żaba skrzeczę,
Lecz kożucha nie ściągaj człowiecze.
Od świętego Wojciecha 
Rośnie rolnika pociecha.

—  Wschód słońca o godzinie 5 minut 7 rano, za­
chód o godzinie 6 minut 52 wieczorem.

—  Dnia tego roku 1794, wybuchło powstanie w Wil­
nie pod dowództwem pułkownika Jakóba Jasień­
skiego.

—  O godzinie 372 popołud. w teatrze hr. Skarbka: 
„Pan Damazy".

—  O godzinie 772 wiecz. w teatrze hr. Skarbka: 
„Aida“.
Fundacye. Magistrat m. Lwowa postanowił 

wreszcie aktywować fundacyę Franciszka Bałutowskie- 
go, zmarłego przed 10 laty mieszczanina lwowskiego, 
przeznaczoną dla ubogich czeladników krawieckich. Pro­
cent od kapitału fundacyjnego 6.000 zł., ma być co 
rok rozdzielany między 4 czeladników chrześciańskicli, 
we Lwowie. Również uchwalono wprowadzić w życie 
fundacyę Bałutowskiego, ustanawiającą 2 stypendya dla 
uczniów szkoły miejskiej im. św. Antoniego. Kapitał 
fundacyjny wynosi 2.000 zł.

Tanie domy. Zarząd stow. Czytelni i wzaj. 
pomocy robotników i służby kolei państwowych we 
Lwowie zaprasza wszystkich członków, oraz robotni­
ków i służbę kolei państwowych na poufue zebranie, 
które się odbędzie w niedzielę, duia 24 kwietnia b. r. 
o godz. 3 popołudniu, w lokalu stowarzyszenia przy 
ul. Gródeckiej, celem obradowania i powzięcia pracy 
nad sprawą budowy kolonii robotniczej, czyli domków 
własnych.

Mieszkania w pałacu sztuki. Los pałacu 
sztuki, wznoszącego się dumnie na wyżynie parku po- 
wystawowego, został ostatecznie zdecydowany. Pałac, 
który przed czterema laty mieścił w sobie mnóstwo 
pięknych dzieł sztuki, zostanie zamieniony na zwy­
czajny/4om czynszowy. Taką uchwałę powzięła na 
wczorajszem posiedzeniu komisya, zarządzająca budyn-

bo łóżko sprzedali rodzice jeszcze w styczniu, na 
życie.

Rano byłby za to spał i spał, ale matka zbu­
dziła, kazała ubrać się prędko i ruszać do szkoły.

Jak on lubił dawniej tę szkołę i drogę do niej 
w taki słoneczny, jak dzisiaj, ranek.

Wybiegłszy z nędznej izdebki, cieszył się świe- 
żem powietrzem, a szczególnie słońcem, jeśli było. 
Zaraz z progu spoglądał na wyzierający z mgieł po­
rannych szczyt góry Liwocz, płonący blaskiem ró­
żowym, potem pozdrawiał kolegów, z sąsiednich wy­
chodzących domków.

Teraz cóż go obchodzą góry, wielka rzecz góry, 
kiedy ich ugryźć nie można.

 ̂A koledzy, szkaradni chłopcy, tak prędko biegną, 
ledwie zdążyć za nimi może, a oni wydrzeźniają mu 
od ślimaków i niedojdów.

Nawet czerwony grubas dogania go dzisiaj, 
z g§bą, zapchaną jakiemś jadłem. A jaki smaczny 
kawałek białej bułki trzyma w garści.

— Dzień dobry, cóż tak leziesz? — zaśmiał 
się tłuścioch.

Gniew go porwał, nie odpowiadając trzepnął 
kolegę tak silnie, że ten, krzyknąwszy, uciekł prędko.

Jeszcze chmurniejszy dochodził do szkoły, a 
wszedłszy, roztrącał kolegów, nie odpowiadając na 
ich pytania, ze złości, a profesorowi, bo nie rozu­
miał dokładnie o co go pytał.

— Co ci się stało dzisiaj, Bieracki? — zaga­
dnął nauczyciel. — Idź do tablicy.

Chłopak wyszedł z ławki, wziął kredę, osłu­
piały wzrok wlepiając w lśniącą, czarną deskę.

— Dwieście pięćdziesiąt cztery tysiące — dy­
ktował nauczyciel.

poleca magazyn nowości

M a c h a r s k i ,  L w d w
róg ul. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.
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kami powystawowemi. Zgodzono się w zasadzie, że 
ma to być budynek jednopiątrowy i że ma służyć do 
zamieszkania zarówno w lecie, jak w zimie.

Z tego powodu, cały gmach, tak co do wewnętrz­
nego rozkładu ubikacyj, jak co do zewnętrznego wy­
glądu, będzie musiał uledz znacznym zmianom. Urząd 
budowniczy otrzymał równocześnie polecenie opracować 
szczegółowe plany i kosztorys przeróbki —  poczem 
rozpocznie się praca około rekonstrukcyi.

Plan przeróbki nie dotyczy trzech dużych sal 
środkowych, które zostaną niezmienione i służyć będą 
mogły celom publicznym, jak na wystawę, wentę itp.

Barbarzyńcy. Jeden z nielicznych zabytków 
architektonicznych starego Lwowa, padł znowu wczoraj 
pod toporem barbarzyńcy. W domu pod 1. 36 w Rynku 
nabytym przed dwoma laty od rodziny Uziębłów przez 
niską „Narodną Torhowlę*, znajdują się kamienne, 
pięknie rzeźbione kroksztyny, podpierające balkon przez 
całą szerokość domu, w postaci lwów i maskaronów. 
„Torhowla* zakłada becnie przed swoim sklepem nowy 
portal i przy tej sposobności stolarz Szczerba, ustawiający 
ten portal, toporem i siekierą porąbał owe podpory w zna­
cznej części.

Szkoda wielka, bo dom ten, prócz lwów i maska­
ronów, odznaczający się także ciekawym rozkładem we­
wnętrznym i niezwykłą bary erą w klatce schodowej, 
należy do nielicznych w naszem mieście zabytków ar­
chitektury z XVI. stulecia.

Nie dorównuje on co do wartości architektoni­
cznej domom takim, jak: Anczewskiego, Dybowickiego, 
itp. ma jednak także z tego względu wartość pamiąt­
kową; że był niegdyś własnością Maryana Groswajera, 
burmistrza i obrońcy Lwowa w czasie oblężenia na­
szego miasta przez Chmielnickiego w roku 1648.

Archiwaryusz miejski przypadkowo dowiedziawszy 
się o zaszłym fakcie, w porę jeszcze powstrzymał 
barbarzyńską rękę i nie dopuścił do zupełnego zni­
szczenia pięknych zabytków.

Inspekoya wód mineralnych* Wskutek za­
rządzenia namiestnictwa odbywa się corocznie na wio­
snę inspekcya wszystkich składów wód mineralnych 
w mieście. Rewizyi tej dokonał w dniu wczorajszym i 
dzisiejszym delegat biura sanitarnego magistratu przy 
udziale fizyka i chemika miejskiego.

Chodzi przy rewizyi o sprawdzenie, czy wody, 
przeznaczone do handlu, są świeżego napełniania i czy 
nie znajdują się w obrocie wody zeszłoroczne — a więc 
«drowiu mogące szkodzić, zamiast mu pomódz.

Komisya stwierdziła w ogólności stan zadowal- 
uiający we wszystki składach; jeden tylko gatunek 
wody we wszystkich prawie handlach okazał się do 
użytku prawie nieprzydatnym.

Wobec tego jednak, że w różnych składach te 
same znajdowano braki, wina cięży niewątpliwie na 
zarządzie źródeł i polega na niezachowaniu należytej 
uwagi przy napełnianiu flaszek.

Magistrat zarządził też stosowne kroki, aby ową 
wodę usunąć z handlu.

Zgromadzenie ludowe pod gołem nie-
hem  odbędzie się w niedzielę dnia 24 b. m. na pla­
cu Strzeleckim z porządkiem dziennym: 1) położenie 
polityczne Austryi, 2) wnioski.

W razie niepogody odbędzie się to zgromadzenie 
w Domu robotniczym, w pasażu Hausmana.

Zwołuje je tutejsza partya socyałno - demokra­
tyczna.

Jaś myślał: Dwie, tylko dwie takie bułki, jak 
u grubasa widziałem, zjadłbym zaraz.

/Napisał dwójkę, resztę cyfr zapomniał.
Nauczyciel mówił dalej : Sześćset siedmdziesiąt 

i trzy. Cóż stoisz, jak słup, czy nie słyszysz?
Chłopiec myślał: — Albo taki sam kawałek 

chleba, jak dostałem rano. Matka mówiła, że na obiad 
i wieczerzę nic nie będzie.

— Bieracki! — krzyknął profesor.
— Co ? — odpowiedział uczeń.
— Masz mówić, słucham pana profesora.
Janka znów gniew chwycił, tak wielki, źe ci­

snął kredą o ziemię i rozbił ją w proch.
—. Cóż to! całkiem już zdziczałeś? Od nieja­

kiego czasu uczysz się coraz gorzej, rozbijasz kole­
gów i patrzysz zpodełba, jakbyś sto wsi spalił, j ę ­
czeć, tu zaraz.

Jasia gniew opuścił, a chwyciła niemoc. Szu­
miało mu w uszach. Klęknął posłusznie, zapatrzony 
w okno, zrazu bezmyślnie. Po chwili zauważył, że 
słońce świeci prześlicznie. Gdyby pohasał trochę po 
polu, nieznośny ból głowy ustąpiłby może, a przy­
najmniej zapomniałby o głodzie. Tak okropnie chce 
jeść. Tutaj niedawno mieszkają, nie zna nikogo ta­
kiego, żeby śmiał poprosić o jedzenie. W Kołaczy­
cach wujcio nakarmiłby go pewnie. Od jesieni u nie­
go nie był. Wujcio go nie wypędzi, chociaż sam bie­
dny i dużo rodzicom pożyczył.

Ziemniaki muszą mieć na obiad. Wuj garnca­
rzem, a garnki i w zimie kupują.

Porwał się z kolan i zanim zdołano mu prze­
szkodzić, wybiegł na ulicę. Orzeźwił go podmuch 
wiosennego wiatru. Minął szybko rynek, most na 
rzece i ruszył gościńcem w stronę Kołaczyc, coraz 
wolniejszym, chwiejniejszym krokiem.

P I J C I E  n
dla wzmacniania żołądka u U

i pobudzania apetytu Cała

f  
Dr. Władysław Ostrożyński.

Bolesną wiadomością dzielimy się z czytelnikami. 
Dziś, o g. 10 rano, zmarł nagle na paraliż serca dr. 
Władysław Os t r o ż y ń s ki ,  nadzwyczajny profesor 
austryackiego prawa karnego i procedury karnej, adwo­
kat i zastępca syndyka Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Uniwersytet lwowski i polska nauka prawnicza 
traci w nim znakomitą siłę, młodzież dzielnego profe­
sora i szczerego przyjaciela, kraj gorliwego i dobru 
publicznemu oddanego obywatela.

Cześć jego pamięci !

Kronika krajowa.
Wiadomości kościelne. Archidyecezya lwow­

ska ob. łać. % rąk ks. biskupa sufragana otrzymali 
subdyakonat w Wielką Sobotę następujący alumni sem. 
łać.: Borczyk Jan, Harra Józef, Krupiński Karol, Ma­
chowski Józef, Maryńczuk Antoni, Rudkowski Roman, 
Śliwak Mieczysław, Smoliński Antoni, Hentschel Adam, 
Tabaczkowski Edward; święcenia mniejsze otrzymał 
Łuczko Józef, Dutkiewicz Feliks tonzurę. Z Zakonu 
0 0 . Dominikanów otrzymali presbyterat: Ant. Matula, 
C y r y l  Markiewicz, Konst Żukiewicz, Albin Acela i Iwo 
Krzanowicz. —  Dyecezya tarnowska. Prezentę na pro­
bostwo otrzymali: w Wadowicach górnych ks. Franci­
szek Łukasiński, dotychczasowy ekspozyt w Ochotnicy; 
na probostwo w Kamionce wielkiej ks. Tomasz Sto­
larczyk, administrator miejscowy; na probostwo w Brzeź­
nicy (ad Dębica) ks. Stanisław Pajor, wikaryusz z Cmo- 
lasa. Odznaczony expos. canon, ks. Jan Dagnan, pro­
boszcz w Piwnicznej. Przeniesieni: ks. Bartłomiej Har- 
but z Łososiny do Muszyny, Jan Palka z Muszyny do 
Zasowa, Adam Gryl z Siedlec do Łososiny, Jan Solak 
2 Zasowa do Siedlec.

Kroniczka krakowska. Na cześć ś. p. Je- 
linka odbył się przedwczoraj w hotelu Saskim wspa­
niały wieczór, urządzony przez „Czeską Besedę*. Po­
wiódł się pod każdym względem i był wybitną mani- 
festacyą sympatyj polskich dla czeskiego przyjaciela 
naszego narodu, zgromadził bowiem liczną publiczność 
polską.

W sobotniej premierze w teatrze, którą będzie 
sztuka czeska „Wina“, przyjęła współudział p. Morska- 
Popławska, bawiąca chwilowo w Krakowie. Będzie to 
benefis p. Siemaszkowej.

Zmarł tu zasłużony pedagog, profesor gimnazyal- 
ny, dr. Antoni Kosiba.

W  Przemyślu odbędzie się w niedzielę, w Cen­
tralnym ogrodzie, przy wybrzeżu Franciszka Józefa, 
ó godzinie 9-tej rano, zgromadzenie ludowe, zwołane 
przez partyę socyałno - demokratyczną. Przemawiać na 
niem będzie poseł Daszyński. Na porządku dziennym 
znajduje się referat: Obecna sytuacya polityczna
w Austryi. Aranżerowie „gwarantują każdemu zupełną 
wolność słowa* i zapraszają także przeciwników poli­
tycznych.

Stryj. (Od naszego koresp.). W koszarach obro­
ny krajowej dnia 20 b. m. ó g. 3 rano zastrzelił się 
żołnierz 18 pułku. Śmierć nastąpiła natychmiast. ■

Zmarł tu dnia 19 b. m. W 76 r. życia Ignacy 
Rawicz Lewicki, emeryt, starosta i obywatel honorowy 
m. Stryja. Zmarły cieszył się wielką popularnością. 
Po usunięciu się od służby rządowej wolny czas po­
święcał sprawom miejskim i humanitarnym. Jako dłu­
goletni radny miasta położył nie małe zasługi około 
rozwoju Stryja, jako zaś członek Tow. przyjaciół dzie­
ci wraz ze swą zacną małżonką pracował bardzo gor­
liwie w temże towarzystwie, walcząc zawzięcie z pa­
nującą apatyą w Stryju.

Na ul. Lwowskiej, niejaki T., urządza sobie for­
malną zabawkę z życiem swego dziecka. Mianowicie 
często sąsiedzi i przechodnie są świadkami, jak pan 
ten syna swego, liczącego około 12 lat, w okropny 
sposób, katuje, związawszy mu ręce do drzewa w ogro­
dzie. Na prośby i uwagi sąsiadów z ust tego czułego 
ojca zwykle pada grad obelżywych słów lub zdanie: 
„to moje dziecko, Wolno mi je i zabić". Wobec tego 
synem, albo ojcem powinna się Zaopiekować policya,
lub prokuratorya. „  „ .

Brody. (Od naszego koresp.). Handlarza dzie­
wczętami; Meilecha Toppermana, pomocnika rzeźni- 
ckiego, poszukiwanego przez lwowską dyrekcyę poli- 
cyi, przyaresztował onegdaj agent policyjny p. Spitzer. 
Przed dwoma laty udało się Toppermanowi między in- 
nemi wywieść do Konstantynopola, niejaką Beilę Gross- 
man, którą tamże za 800 zł. sprzedał. Dotkntęty żółtą 
febrą wrócił Topperman do Brodów, w celu dalszego 
uprawiania rentownego Interesu, w czem mu na razie 
przeszkodzono.

Tarnopol. Komitet gal. Tow. gospodarskiego 
urządził pod kierunkiem ks. Antoniego Głodzińskiego, 
profesora seminaryum nauczycielskiego, kurs sądo­
w n i c z o - o g r o d n i c z y  w dniach 12, 13 i 14 kwie­
tnia, b. r. przeważnie dla nauczycieli ludowych w se­
minaryum nauczycielskiem.

W kursie tym wzięło udział 24 nauczycieli okrę­
gu tarnopolskiego, 4 z okręgu skałackiego i 6 z okrę­
gu trembowelskiego.

Wykłady i demonstracye budziły żywe zaintere­
sowanie wśród uczestników. Z wdzięcznem uznaniem dla

« /  •
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komitetu łączymy nadzieję, że Tow. gospodarcze urẑ T 
dzi więcej takich, nader użytecznych kursów.

Z  z a  k o rd o n ó w .
Krouiozka warszawska. Dyrektor teatru 

lwowskiego, p. Ludwik Heller, bawi w Warszawie 
w sprawie przedstawień w ciągu sezonu letniego, któ­
re rozpoczyna trupa operowa lwowska d. 14 maja, 
w przerobionym odpowiednio gmachu cyrkowym.

Z niezwykłem powodzeniem występuje tu w Ro­
zmaitościach „naiwna* sceny krakowskiej, p. Tekla 
Trapszdwna. Krytyka chwali bardzo jej talent. Rozpo­
częła swe występy gościnne rolą Helenki w „Da- 
mazym*.

W. majątku Radoszewnicy, pow. Noworadomskim, 
gub. Piotrkowskiej zmarł ś. p. August Ostrowski, je­
den z najwybitniejszych przedstawicieli naszego stanu 
ziemiańskiego.

Przemysłowiec piotrkowski, p. Gajewski, uzyskał 
pozwolenie na puszczenie samochodów towarowych i 
osobowych w gub. piotrkowskiej i kaliskiej. Samochody 
prawdopodobnie zaczną kursować jeszcze w r. b.

Przez komorę cłową w Lubiczu ostatniemu czasy 
przeszły ogromne tłumy ludu okolicznego do Prus na 
roboty. Prąd do wychodźtwa jest tak silny, że nawet 
napomnienia kapłanów z ambony nie skutkują.

W  Kielcach odbędzie się niebawem wystawa 
rolniczo-przemysłowa o charakterze jarmarcznym.

Śmierć W dymie. Onegdaj rano w Łodzi wy­
nikł pożar w wiatraku pod laskiem miejskim, należą­
cym do braci Buchwiców. Jeden ze współwłaścicieli, 
Władysław 35-letni, spał wewnątrz młyna. Gdy spo­
strzeżono pożar, robotnik wbiegł do wnętrza, usiłował 
obudzić Buchwica, lecz było już zapóźno. Młynarz udusił 
się w dymie; wyniesiono trupa. Wiatrak spłonął do­
szczętnie.

Zajmująca statystyka. Pet. wied. przyta­
czają interesujące szczegóły z ostatniej urzędow*ej 
„Książki pamiętnikowej gubernii grodzieńskiej “ : „Na 
podstawie danych o urzędnikach —  pisze gazeta —  
okazuje się, że naczelnicy powiatów mogli już zapom­
nieć, ile lat służą. Tak np. jest ich 9-ciu, urzędują zaś 
oni po lat 44, 34, 32, 31, 28 (dwóch), 27, 26, 25. 
Administrować w powiecie z ludnością 175.000 dusz 
przez lat 44, czyż to zadanie nie przekraczające sił 
ludzkich? A oto cenzus umysłowy sprawników (naczel­
nik powiatu) w gubernii. Jeden z nich ukończył semi­
naryum duchowne (służy od lat 28), dwaj nie ukoń­
czyli, wogóle gimnazyum (służą po lat 28 i 25), dwaj 
kształcili się w szkole junkierskiej, jeden nie skoń­
czył szkoły podpraporszczyków gwardyi, trzej kształ­
cili się tylko w szkole powiatowej. Co za anachronizm! 
Dla nieszczęśliwej gubernii grodzieńskiej świat deskami 
zabity.!“

R o zm a ito ś c i.
Szczepanik wynalazł termometr lekar­

ski. W ostatnim numerze Kur. warszawskiego znaj­
dujemy korespondencyę dra Erazma Krzyszkowskiego, 
lekarza ze Strzyżowa, który rozmawiał ze Szczepani­
kiem w czasie jego pobytu w Krośnie. Z listu tego 
wyjmujemy ustęp, odnoszący się do termometru lekar­
skiego, wynalezionego przez Szczepanika. Na zapytanie 
dra Krzyszkowskiego, czy to ma być przyrząd, rege- 
strujący ciepłotę ciała, odpowiedział wynalazca potwier­
dzająco,. poczemjdalej mówił co następuje:

„Obecnie jest to przyrząd zadużych jeszcze roz­
miarów.. Potrzebny jest do tego aparat zegarowy, który 
umożliwi graficzne przedstawienie wahań ciepłoty ciała, 
podobnie, jak to czynią termometry regestrujące. Musi 
być niewielki, a mieć formę soczewki, aby go chory 
mógł-wygodnie nosić pod pachą. Termometr ten, jako 
do celów lekarskich przeznaczony, będzie miał tylko 
skalę ód 36°— 42°, musi zaś być tak czuły, aby wy­
kazywał różnicę 2/ioo stopnia. Można go będzie także 
w razie potrzeby połączyć z innym przyrządem, stoją­
cym zdaleka od chorego na stole, i tam odczytywać 
ciepłotę. Jest on z metalu stałego, niertęciowy. Po ule­
pszeniu nie powinien kosztować więcej nad 3— 4 zł., 
gdyż tylko tani przedmiot, rozchodzący się masami, 
może mieć ogólne zastosowanie*.

Rozruchy socyalistyczne w Budapeszcie. 
Dnia 20 b. m. oczekiwano tam na przyjazd socyalisty- 
cznego agitatora C s i z m a n d i a ,  który wprawdzie zo­
stał wydalony na zawsze ze stolicy, ale został wezwa­
ny przez sąd w procesie prasowym. Socyaliści peszteń- 
scy przygotowali się na ur o cz y s t e  pr zyj ęc i e .  Do 
licznego udziału wzywano kartkami czerwonemi, które 
wszędzie gęsto rozrzucano. Już to rozrzucanie kartek 
doprowadziło do zatargu z policyą —  i do uwięzienia 
kilku osób.

Wieczór o godz. 7 zebrało się przed dworcem 
kolei wschodniej około 3000 ludzi; odzywały się głosy: 
górą socyalizm! Niech żyje Csizmandia. Policya wzywała 
zgromadzonych kilkakrotnie do spokojnego zachowania 
się Wezwanie to nie odniosło skutku, a tłumy cisnęły 
się na dworzec, przeto policya uderzyła kilka razy, 
przyczem nie obeszło się bez poranienia wielu ludzi. 
Bójka trwała około dwu godzin. Uwięziono 121 osób, 
między niemi kilka kobiet. Csizmandia zaś nie przybył 
wcale koleją, bo policya zmusiła go na stacyi Stein-  
b ru ch przed Pesztem wysiąść i niepostrzeżenie przybyć 
do miasta.

DR6GUEBYA
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Rozwody. Od r. 1885, tj. od czasu, kiedy 
wprowadzono we Prancyi rozwody, liczba ich wzrasta 
z każdym rokiem. W pierwszym roku, który był nie­
jako premierą rozwodów, rozwiodło się 4.277 par mał­
żeńskich. Odtąd liczba ta wzrasta corocznie przeciętnie
0 300— 400. Nie potrzeba chyba dodawać, żę lwią 
część rozwiedzionych dostarcza Paryż. Rok 1895 przy­
niósł 6.743 rozwodów.

Wpływ muzyki na bicie serca. W Remie 
sęientifique A. Binet opisuje doświadczenia, wykonane 
przezeń nad pewnym sławnym kompozytorem, w celu 
zbadania wpływu muzyki na oddychanie, bicie serca
1 krążenie krwi. Przedewszystkiem badano wpływ pro­
stych dźwięków harmonicznych. Okazało się, że majo­
rowe akordy i dyssonanse przyspieszały oddech, mino­
rowe działały przytłumiająco. Melodye poważne i we­
sołe uspokajały oddech i wzmacniały funkcyę serca. 
Szybkie melodye działały najsilniej na serce. Przy 
znanych melodyach operowych, które już zanotowały 
się w pamięci słuchacza, podniecenie dosięgało wyż­
szego stopnia.

Arohibald Forbes, znany angielski dzienni­
karz, pierwszorzędny sprawozdawca z pola bitew, wy­
dał biografię Napoleona Iii-go. Obszerne to dzieło nie 
przynosi nowych szczegółów, ani nowych sądów o ce­
sarzu, ale odznacza się wielką barwnością opowiadania 
i kolorytu. Wyborne są zwłaszcza opisy bitew, których 
autor książki był świadkiem naocznym.

Święto jałmużny królowej Wiktoryi obcho­
dzone było w Wielką sobotę w opactwie Westminsteru. 
Według starego zwyczaju, rówieśniczkom i rówieśnikom 
sędziwej monarchini rozdano w sakiewkach z białego 
atłasu ze złotemi cyframi królowej po 79 sześciopen- 
sówek (6 pensów — 30 centów). Dary te wniesiono 
na złotej tacy, przechowywanej w skarbcu koronnym. 
Co roku obdarowywanych jest tylu starców i staruszek, 
ile łat królowa liczy, dostają też odpowiednią liczbę 
sześciopensówek. W tym roku sprowadzono 79 starców 
i 79 staruszek; po za tem otrzymali oni bony na jedzenie 
i odzież.

Książęta angielscy, stosownie do życzenia 
królowej, uczęszczają do szkół publicznych, gdyż do­
stojna ich babka utrzymuje, że powinni poznać życie 
i swoich współobywateli. Niedawno średni zakład pry­
watny w New-Forest ukończyli książę Albany i ks. 
Aleksander Battenberski, osieroceni wnukowie królowej. 
Obaj wstąpili do kolegium w Eton, gdzie już pobiera 
nauki ks. Artur Connaught.

Flagi wojenne. Amerykański minister wojny 
wydał rozkaz przygotowania flag wojennych dla pre­
zydenta. Tem się one odznaczają od zwykłych, usia­
nych gwiazdami, że wywieszane są tylko na okrętach 
wojennych, gdy na pokładzie którego znajduje się pre­
zydent. Flagi te są szkarłatne, długości stóp trzynastu 
a ośm szerokości, okolone szerokim obrębem. Na każ­
dym rogu połyskuje biała gwiazda o pięciu promie­
niach, pośrodku lśni piąta gwiazda wielkości trzech 
stóp, a dokoła niej małe gwiazdeczki, wyobrażające 
stany. Oprócz tej olbrzymiej, nad okrętem wojennym, 
zaszczyconym obecnością prezydenta, powiewa druga 
flaga, długości siedmiu stóp i cztery szerokości, na 
drzewcu 11 stóp wysokim i uwieńczonym orłem; 
frendzle obu flag są złote. Flagi te zawieszane są na 
okrętach przy dźwiękach marsza prezydenckiego. 
W chwili odjazdu lub przybijania do portu prezydenta 
pod taką flagą, dawanych bywa 21 salw armatnich.

Ślub. W sobotę 23 b. m. odbędzie się w ko­
ściele Maryi Magdaleny ślub dr. Jana Guthnera, adjun- 
kta sądowego i porucznika w rezerwie w Zagrzebiu, 
z panną Halką Grodzką de Belina.

Na przewiezienie zwłok Juliusza Słowa­
ckiego do kraju, złożył w administracyi p. Kalikst Mo­
rawski zebrane: od ks. prałata Machnikowskiego, Wa­
lerego Sarneckiego i Kaliksta Morawskiego po 2 zł. 
od pp. Trzcińskiego i Zubrzyckiego po 1 zł. —  ra­
zem 8 zł.

Dla Bronisławy B., zamieszkałej przy ulicy 
Leśnej 1. 4, obarczonej czworgiem dzieci, której mąż 
dogorywa w szpitalu, złożyli: E. B. z Pilzna 1 zł.,
W. Grabiński 2 zł. 50 ct.

Wykłady popularne. Staraniem akademi­
ckiego Koła Tow. Szkoły ludów, odbędą się w nie­
dzielę 24 b. m. następujące popularne wykłady: 1) 
W czytelni kolejowej (b. dworzec kolei czerniowieckiej 
przy ulicy Gródeckiej) p. Witolda Schreibera: „O wy­
rażaniu uczuć u ludzi i zwierząt", o godz. 5 popołu­
dniu. 2) W Tow. im. Kilińskiego przy ul. Halickiej 1. 
10 p. Zygmunta Gargasa: „O sądach przemysłowych" 
o godz. 7 wieczór. W poniedziałek zaś dnia 25 b. m. 
w „Gwieździe" o godz. 8 wiecz. mówić będzie p. Wi­
told Schreiber. „O budowie człowieka44, część n. (z de- 
monstracyami). Wstęp na wszystkie odczyty wolny.

Wspólne święcone, sto w. kat. robotników 
„Jedność" i „Przyjaźń" odbędzie się w niedzielę dnia 
24 kwietnia o godz. 12 w południe, w lokalu wła­
snym, przy ul. Pieszej 1. 1 (pl. Benedyktyński).

Walne zgromadzenie Tow. oświaty ludowej 
odbędzie się w niedzielę 24 kwietnia b. r. w sali bi­
bliotecznej Kasyna miejskiego o g. 4 popoł.

Walne zgromadzenie Tow. łyżwiarskiego 
odbędzie się w sali Kasyna miejskiego, w piątek 22 
kwietnia br. o godz. 6 wieczór. Na porządku dziennym: 
Wybór nowego wydziału, zmiana statutów.

Na Strzelnicy miejskiej odbędzie się w nie­
dzielę wieczorek dla rodzin członków Tow. strzeleckie­
go i osób przez nich wprowadzonych. Amatorowie ode­
grają : „Kajcio", komedyę w 1 akcie St. Dobrzańskiego, 

>ora« „Pned śniadaniem", komedyę w jednym akcie

Jana Aleks. hr. Fredry. Następnie tańce. Strój zwykły. 
Początek o 8 wieczorem. Muzyka wojskowa.

Dla techników. Namiestnictwo ogłosiło kon­
kurs . celem obsadzenia posady inspektora krajowego 
miar i wag z siedzibą we Lwowie, który jest zarazem 
przełożonym lwowskiego urzędu sprawdzania miar 
i wag. Ubiegać się mogą tylko kandydaci z ukończoną 
politechniką (8 półroczy), przyczem pierwszeństwo ma­
ją ei, którzy się wykażą świadectwami złożonych egza­
minów państwowych. Bliższe szczegóły podaje w czę­
ści urzędowej Gazeta Lwowska z dnia 22 b. m. Ter­
min podań do ministerstwa handlu przez namiestnictwo 
w ciągu 4 tygodni od 16 b. m.

Na posadę wagmistrza prowizorycznego 
przy głównym urzędzie miar i wag we Lwowie, roz­
pisało namiestnictwo konkurs z terminem do dnia 
10 maja.

Upadłość. Sąd obwodowy w Kołomyi otworzył 
konkurs do majątku nieprotokołowanej firmy Leon Mar­
kus, utrzymującej handel towarów kolonialnych w tem 
mieście. Termin do zgłaszania pretensyj d. 13 lipca r. b.

Zloty zegarek damski, kryty zgubiono we 
wtorek o godzinie 11 przed południem w kościele ka­
tedralnym. Rzetelny znalazca otrzyma nagrodę, po którą 
zechce się zgłosić do pani Stapińskiej ul. św. Marka 
liczba 6c.

Zmarli we Lwowie:
Dnia 15 kwietnia b. r. Maskwa Ludwika, córka 

siewca, mies. 7, zapalenie opłucnej. —  Michalik Ste­
fania, córka zarobnika, lat 3, nieżyt jelit. —  Modlin- 
ger Chaim, talmudysta, lat 58, wada serca. —  Seidel 
Aleksander, pr. oficyalista, lat 55, zapalenie płuc. —  
Hubel Fiłip, dozorca więzień, lat 32, gruźlica płuc.—  
Griiner Izak, syn sługi, lat 2. odra. —  Hartel Jędrzej, 
syn stolarza, mies. 4, drgawki. —  Kuśnierczyk Józef, 
syn zarobnika, lat 2, odra. —  Wittmann Sara, córka 
piekarza, mies. 4, zanik ogólny. —  Weiz Feige, córka 
tragarza, lat 2, zapalenie oskrzeli. —  Hornstein Chaje, 
zarobnica, lat 62, uwiąd starczy. — Zychowicz Stefan, 
syn sługi, mies. 3, drgawki. —  Muszyńska Zofia, przy 
rodzinie, lat 3, zapalenie jelit. —  Schmidt Karol, zaro- 
bnik, lat 51, zapalenie płuc. —  Rosadzińska- Agnie­
szka, wdowa po propinatorze, lat 76, udar mózgu. —  
4 wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych. Razem 
19 osób.

Zapiski literaclie, naukowe i artystyczne.
Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka;
W piątek (po raz 2) „Wina“ , sztuka w 3 akt. 

J. Hilberta; przekład M. Szukiewicza —  i (po raz 1) 
„Piętro Caruso“, dramat w 1 akcie Braccio, przekład 
J. Kasprowicza.

W sobotę popoł. o g. pół do 4-ej (dla młodzieży 
szkolnej) „Pan Damazy", komedya w 4 akt. J. Bli- 
zińskiego. —  Wieczorem (benefis W2. Floryańskiego) 
„Aida*, opera w 3 akt. Verdiego.

W niedzielę popoł. o g. pół do 4 (ostatnie przed­
stawienie operetki przed wyjazdem do Warszawy) „Ba­
ron cygański", opera kom. w 3 aktach Straussa. —  
Wieczorem (ostatnie przedstawienie opery) ,,Robert 
dyabeł", opera w 5 akt. Mayerbeera.

W poniedziałek (popularne przedstawienie po ce­
nach zniżonych) „Dzwon zatopiony", baśń dram. w 5 
akt. Hauptmana.

Dr. Adam Bełcikowski, zasłużony badacz 
literatury naszej, rozpoczął w feljetonie N. Reformy 
druk dużej pracy oryginalnej p. t.: „Adam Mickiewicz, 
psychologiczny wizerunek poety".

Nakładem Tow. pedagogicznego wyszła 
z druku kantata, poświęcona cieniom Adama Mickiewi­
cza, z portretem wieszcza. Słowa Ignacego Nowickiego, 
nauczyciela szkoły ludowej im. św. Antoniego we Lwo­
wie, muzyka ks. Franciszka Walczyńskiego, kanonika 
kapituły tarnowskiej. Cena kantaty 10 ct. z przesyłką 
pocztową 15 ct. Adres: Administracya wydawnictw
Tow. pedagogicznego, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11.

„Mały Światek" w ostatnim numerze przy­
niósł swym młodym czytelnikom długi wiersz Maryi 
Konopnickiej p. t . : „Co ja kocham*. Jest to utwór
prześliczny, przystępny treścią i stylem dla dziatwy, 
a mimo swej oryginalności, przypominający -— rzecz 
dziwna —  ulubioną przez polskie dziewczęta „Wiochnę* 
Lenartowicza.

„Kronika fotograficzna", organ lwowskiego 
Klubu miłośników sztuki fotograficznej, opuściła w b. 
tygodniu prasę. Redakcyą Kroniki zajmuje się wydział 
Towarzystwa, a treścią jej sprawy fachowe obchodzące 
członków Klubu, tudzież informacye o najnowszych 
zdobyczach i wynalazkach postępującej ustawicznie ku 
lepszemu sztuki fotografowania. Rubryka odpowiedzi 
redakcyi zajmuje wielką część numeru, zawiera bo­
wiem krytykę nadsyłanych zdjęć, poczynionych przez 
amatorów i fachowe wyjaśnienia w sprawach foto­
grafii.

Zbioru ustaw i rozporządzeń administracyj­
nych, pod redakcyą radcy Jerzego Piwockiego —  wy­
szedł zeszyt 9 i zawiera dalszy ciąg ustaw konstytu- 
cyjnych, a mianowicie dokończenie części władzy usta­
wodawczej —  część drugą o władzy rządowej i wy­
konawczej, część trzecią o władzy sędziowskiej i po­
czątek części czwartej o obywatelach państwa.

Znany batalista polski, Wojciech Kossak, 
wymalował wielkich rozmiarów obraz historyczny, za­
mówiony przez cesarza Wilhelma, a przedstawiający 
epizod z bitwy pod Champ Aubert w r. 1814. Obraz 
ten został pomieszczony na międzynarodowej wystawie 
sztuk pięknych w Berlinie, którą cesarz osobiście otwo­
rzy w dniu jutrzejszym.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„Słowa Polskiego((9 

Rada państwa.
Wiedeń, 22 kwietnia. Posiedzenie dzisiejsze 

Izby poselskiej rozpoczęło się po godzinie 11. Po 
zwykłych formalnościach dalszy ciąg rozprawy nad 
oskarżeniem ministra Badeniego. Przemawia my- 
pierw p. W o l f ,  rzuca się gwałtownie, jak zwjffie, 
i dowodzi, że radykalizm jest dziś jedyną ucieczką 
dla Niemców.

Prezydent zawiadamia, że przeciw wnioskowi
0 oskarżenie gabinetu zapisał się do głosu pos. J a- 
w o r s k i. Wszyscy posłowie prawicy grupują się 
koło mówcy. Wśród Niemców poruszenie. P. Jawor ­
ski mówi: Kiedy przedwczoraj prezydent odczytał 
listę zapisanych mówców i zauważył, że ze strony 
prawicy nikt się nie zapisał, oz wały się z ław opo- 
zycyi nieprzyjaźne dla nas okrzyki. P. Grabmayer  
wyraził się, że nikt z posłów prawicy nie ma odwagi 
bronić lex Falkenhayn. Szanowny panie Grabmayer, 
odwagę mamy, lecz wierzcie mi, czego nam brak, 
to tego, co czasem więcej znaczy niż odwaga. Ja i 
moi przyjaciele polityczni nie mieliśmy zrazu za­
miaru przemawiania. Lecz zmuszają mnie do tego 
niesłychane prowokacye z waszej strony, one też 
mnie skłaniają do wytłómaczenia motywów naszego 
milczenia.

Od czasu zebrania się Rady państwa w marcu 
b. r., prawica postanowiła sobie nie prowokować ni­
kogo, iść w zgodzie, doprowadzić do pozytywnej pra­
cy parlamentarnej. (Powstaje hałas, z lewicy prze­
szkadzają mówić p. Jaworskiemu). Po chwili mówca 
się odzywa: Czy mogę dalej mówić, czy nie? Po­
wiedzcie, jeśli nie chcecie, przestanę.

(Gwar się układa). Zrobiliśmy wszystko mo­
żliwe, aby opozycyi pójść w ład, bośmy mieli na­
dzieję, że w tym roku jubileuszowym Izba zabierze 
się przecież znowu do pozytywnej pracy, że rezul­
taty jej złoży monarsze w najpiękniejszym poda­
runku. To był powód, dla któregośmy do tej chwili' 
głosu nie zabierali. Milczeliśmy dla miłego spokoju. 
Przemawiam teraz tylko pod przymusem z waszej 
strony, aby nie powiedziano: „qui tacet eonsentire 
videtur“ . A jest jeszcze i drugi przymus, sam go so­
bie nakładam, ażeby na te wszystkie inwektywy, 
któreśmy tu słyszeli, przeciw naszej narodowości 
rzucane, nie reagować. Pytam was panowie z lewicy, 
czy ktokolwiek z naszej strony waszą narodowość 
kiedykolwiek choćby jednem obelżywem słowem obra­
ził? Nie, przenigdy. Wyrażaliśmy się zawsze o na­
rodowości niemieckiej z najwyższym szacunkiem
1 uznaniem, a ezeg-ośmy się w zamian doczekali ? 
Nie odpowiada mi nikt na to pytanie.

Podnosi się znów hałas i zgiełk. Mówca prze­
czekał chwilę, potem znów pyta: Czy mam dalej 
mówić czy nie? Jeśli nie dacie, ustąpię.

Po uciszeniu się p. Jaworski, tak dalej ciągnie:
P. Grabmayer zarzucił nam, że nie mamy od­

wagi. Bynajmniej, nie zbywa nam na odwadze i po­
trafilibyśmy z pewnością znaleść silne wyrazy odpo­
wiedzi, aby nacechować właściwie postępowanie wa­
sze, ale przyznaję, brak nam tego tonu, w którym 
cała ta dyskusya przez dwa dni się toczy. (Przecią­
głe oklaski). Sam widzę, jak mi ciężko mówić przy 
waszej panowie łaskawej pomocy.

Obowiązkiem naszym działać w tym kierunku, 
aby uczynić zadość bezwzględnej konieczności pań­
stwowej, zadość tak licznym żądaniom ludności, eko­
nomicznym i kulturalnym. W tym kierunku przez 
20 lat pracowaliśmy uczciwie, a w ostatnim ręku 
dopiero stało się to dla nas niemożliwem. Rozterki 
narodowościowe wywołały zupełną bezpłodność tej 
Izby i doprowadziły do owych scen okropnych, któ­
rych zakończenie objawia się w dzisiejszem oskarże­
niu ministrów.

W imieniu stronnictwa, do którego należę, 
muszę oświadczyć, że my kwestyę narodowościową 
uważamy za własność stron interesowanych , a go­
rąco tylko pragniemy, aby obie narodowości w Cze­
chach spór swój załatwiły w sposób pokojowy. Gdy 
jednak mowa o tych scenach, godnych ubolewania., 
które były następstwem rozterki narodowościowej, 
muszę panom przypomnieć to, o czemście może za­
pomnieli, a co także należy do historyi roku ubie­
głego. Co jest właściwą przyczyną tych wypadków? 
Lewica podjęła w Izbie politykę, wytłómaczoną 
wprawdzie regulaminem izbowym, ale uniemożliwia­
jącą w rzeczywistości wszelką pozytywną pracę par­
lamentu.

Postanowiliśmy zaradzić temu w sposób nie­
winny. Zmierzał do tego wniosek p. D y k a ,  którym 
chcieliśmy usunąć liczne głosowania imienne. I cóż 
się stało? Prezydenta Izby obrzucono obelgami, 
znieważono nawet czynnie, wywiązały się sceny okro­
pne. I to był powód, dla którego wnieśliśmy lex 
i  alkenhayn. A wszak i ta lex nie jest niczem innem, 
jak myślą, którą podniósł swego czasu jeden z wa­
szych posłów — gdy czasy były spokojne — w ko- 
misyi regulaminowej i którą w tej Izbie wypowie­
dział. Lex Falkenhayn była aktem obrony konie­
cznej, obrony parlamentu, obrony wolności i porząd­
ku, obrony honoru naszego i Izby. (Długie, huczne 
oklaski, na lewicy głosy protestu).

Wiedeń, 22 kwietnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby posłów p. Wachni ani n interpelował 
w sprawie używania języka ruskiego w Galicyi, Sto­
sownie do istniejących rozparaądzeń.
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Minister kolei odpowiada na interpełacyę posła 
Schlesingera, dotyczącą zaprowadzenia niższych cen 
kolejowych w ruchu osobowym, i oświadcza, źe prze­
prowadzone w tym względzie obliczenia wykazały 
tak znaczne zmniejszenie dochodów na wypadek za­
prowadzenia żądanych zmian, iż rząd nie może się 
żadną miarą na nie zgodzić.

W  odpowiedzi na inną interpełacyę, minister 
kolei zapowiada, że od 1-go maja wejdzie w życie 
nowa linia kolejowa przez cały Ślązk, mianowicie od 
Nieder Lindewiese do Opawy i Bielska przez Cie­
szyn.

Wiedeń, 22 kwietnia. W uzupełnieniu początku 
sprawozdania dodaję, że W o l f  oświadczył, iż ci 
wszyscy, którzy brali udział w brutalnym zamachu 
na parlamentaryzm, powinni poskładać mandaty. 
Obstrukcya strzegła praw parlamentu, podczas gdy 
większość. chciała je pogrzebać. Parlament musi się 
starać o to, aby rząd był naprawdę konstytucyjnym.

W dalszym ciągu W o l f  krytykuje postępowa­
nie duchowieństwa w Czechach i napada na namiest­
nika Coudenhovego.  Rząd powinien wiedzieć, że 
radykalizm niemiecki będzie tak długo wzrastał, do­
póki nie ustanie kierunek dla Niemców wrogi. (Okla­
ski u Schoenererowców).

Wiedeń, 22 kwietnia. Po p. Jaworskim prze­
mawiali pp. Franciszek H o f f m a n n ,  Schoenerero- 
wiec Ho fer  i Promber.

Prezydent Fuchs udziela głosu następnie in­
nym, mowcom zapisanym, których jednak brak w sali, 
tracą więc głos.

Wobec tak słabego udziału w dyskusyi S choe- 
n e r e r wnosi, aby zamknąć posiedzenie. Prezydent 
oznajmia, że wniosek ten został przyjęty i posie­
dzenie zamyka. Następne odbędzie się prawdododo- 
bnie we wtorek.

Wiedeń, 22 kwietnia. Do N. W. Journal do­
noszą z Budapesztu, że rząd węgierski liczy się 
z faktem, iż ugoda nigdy w Austryi nie stanie się 
ustawą. Wobec tego niema dla Węgier innego wyj­
ścia, jak tylko z zachowaniem wspólnych instytucyj 
całej monarchii, pragmatyczną sankcyą zabezpieczo­
nych, przeprowadzić ekonomiczną rcparacyę zapomocą 
samodzielnych, ustaivodawczych sarządzeń. Odnoszące 
się do tego projekty ustaw są już w opracowaniu 
a wieść niesie, że mają one już uprzednią sankcyę 
cesarską.

Wiedeń, 22 kwietnia. Bliski wybuch wojny 
usuwa na drugi pł&n sprawy wewnętrznej polityki. 
Z wiedeńskich dzienników tylko Reichswehr zajmuje 
się polityczną sytuaeyą i ostrzega przed tworzeniem 
stronnietwa środka, które zostałoby starte w proch przez 
Słowian z jednaj a Niemców z drugiej strony — po- 
czem narodowa walka wybuchnęłaby jeszcze gro­
źniej i gwałtowniej.

Belgrad, 22 kwietnia. Były prezydent mini­
strów Pasics został postawiony w stan oskarżenia 
za obrazę majestatu.

Londyn, 22 kwietnia. W Izbie gmin oświadczył 
Balfour: Stany Zjednoczone oświadczyły, że uznają 
zasady paryskiej deklaracyi z r. 1856 (zrzeczenie się 
korsarstwa). Ze strony Hiszpanii oczekuje się podo­
bnego oświadczenia. Interesy angielskich właścicieli 
okrętów nie są zagrożone bardziej, niż w każdej woj­
nie morskiej. Wyczerpującej definicyi pojęcia kontra­
bandy wojennej Balfour dać nie może.

Londyn, 22 kwietnia. Korespondent Timesu 
telegrafuje z Tampy: Opuściłem Hayannę 19 kwie­
tnia. Dowódcy powstańców we wschodnich prowin- 
cyach Kuby nie zgodzają się na zawieszenie broni, chy­
ba pod warunkiem, że Hiszpania do 3 miesięcy 
opuści wyspę i że Kuba uznaną będzie jako nie­
zależna Republika.

Taką odpowiedź dano delegatom hiszpańskim, 
którzy z powstańcami mieli pertraktować.

Podczas ostatnich 14 dni 1.500 Kubańczyków 
wyruszyło z Hawanny do obozów powstańczych.

Madryt, 22 kwietnia, w  rozmowie Sagasty 
z królową-rejentką oświadczył tenże, że w tej uro­
czystej chwili, kiedy może paść p i er ws zy  groźny  
strza ł  działowy,  rząd przyjmuje na siebie zu­
pełną odpowiedzialność, uważa jednak za pożyteczne, 
aby królowa-rejentka poznała zdania wybitniejszych 
mężów z wszystkich stronnictw i z armii.

Skutkiem tego królowa-rejentka miała w ciągu 
wieczoru rozmowę z prezydentem senatu, Izby po­
selskiej, z marszałkiem Camposem i z innymi zna­
mienitszymi mężami. Pierwsi dwaj oświadczyli zgo­
dnie, że królowa-rejentka może darzyć zaufaniem ga­
binet teraźniejszy, że go wszystkie stronnictwa będą 
popierać. Inni, zapytani o swoje zdanie, oświadczyli 
się w podobnym duchu.

; W kurytarzach parlamentu, wśród nieurzędowej 
rozmowy posłowie wszystkich stronnictw wyrazili zgo­
dnie, że konieczną jest rzeczą wa l czyć  do upa­
dłego  ze Stanami Zjednoczonemi.

Madryt, 22 kwietnia. Minister spraw zagra­
nicznych G u I lon wręczył posłowi amerykańskiemu 
W o o d f o r d o w i  notę następującej osnowy: Ponie­
waż prezydent Mc Kinley podpisał rezolucye kon­
gresu amerykańskiego, z której wynika b e z z w ł o ­
c zn i e  z b r o j n a  i n t e r w e n c y a  na Kubie,a taka 
interwencya ma takie  znacz en i e ,  jak wypo-  
wi edzeuie  wojny,  przeto z r y w a j ą  się sto­
sunki  wzajemne między obu państwami.

Madryt, 22 kwietnia. Agencya Fabra donosi, 
że Wczoraj o godzinie 8-mej wieczorem, tłumy mani­
festantów zgromadziły się przed gmachem amerykań­
skiego Towarzystwa asekuracyjnego ,.Equitable“

z żądaniem usunięcia powiewającej na gmachu cho­
rągwi amerykańskiej i zastąpienia jej flagą hiszpań­
ską. Gdy temu żądaniu uczyniono zadość, ozwały 
się fręnetyczne oklaski.

Żądano następnie usunięcia szyldów amerykań­
skich, i to żądanie spełniono. Niebawem w miejsce 
dawnych zawisły szyldy hiszpańskie.

Manifestanci udali się potem na dworzec i u- 
rządzili tam wielką owacyę odjeżdżającym oddzia­
łom wojskowym.

Wieczorem przeciągały tłumy przez miasto, 
wznosząc raz po raź okrzyki „niech żyje Hiszpania8, 
„niech żyje armia*. Udały się następnie przed klub 
wojskowy, a stamtąd przed gmach ambasady fran­
cuskiej, którą również owacyjnie okrzykiwano.

Część manifestantów zapełniła teatr. Tu wy­
głosił prefekt krótką przemowę, wzywając do uspo­
kojenia się.

Późno w nocy manifestanci przebiegali ulicami 
miasta, wznosząc okrzyki: Wojna Yankesom!8
„Niech żyje Hiszpania 18

W aszyngton, 22 kwietnia. Senat i Izba re­
prezentantów przyjęły wniosek, upoważniający prezy­
denta, żeby zakazał wywozu węgla i innych w woj­
nie używanych materyałów.

Senat przyjął bill ̂ o ochotnikach.
Według doniesienia biura „Reutera8 w portach 

południowych koncentrują się wojska z możliwym po­
spiechem. Po przyjęciu billu o ochotnikach powoła 
Mc Kinley 100.000 żołnierzy z czego 8.000 będzie 
działać na Kubie wspólnie z armią regularną a 20 
tysięcy ma wspierać artyleryę przy obronie, wy­
brzeży.

Mowy Y ork , 22 kwietnia. Eskadra lekka 
z Hamptonroads otrzymała polecenie wypłynięcia na 
morze. Przypuszczają, że będzie ona współdziałać 
z eskadrą z Keywest przy blokadzie.

S t a n  p o w i e t r z a .
(Tel. sprawozdanie centralnej stacyi meteorologicznej).

Wiedeń, 22 kwietnia. Sprawozdania stwier­
dzają zachmurzenie zmienne, tu i ówdzie opady, stan 
ogólny mało zmieniony.

Temperatura: Gleichenberg 11'2. Lugano 9‘—. 
Riva 12*1. Gorycya 13*— . Abbazia 13*6. Lussin.
piccolo 13*6. Nizza 12*6. Kijów 8*5. AVarszawa 6*5-

 ..

Dział ekonomiczny.
Dla producentów artykułów spoży wozych

ważną jest bardzo opinia poważnego jakiegoś orga­
nu o wartości owych artykułów. Takim organem jest 
jedyny w kraju naszym istniejący Zakład powsze­
chny dla badania środków spożywezych w Krakowie, 
gdzie też z całego kraju próbki takich środków spo­
żywczych bywają wysyłane do zbadania Ponieważ 
jednak próbki te niejednokrotnie bywają przesyłane 
w nieodpowiedniej formie, w niestosownych naczy­
niach, źle opakowane, lub zapóźno bywają ekspedyo- 
wane przeto ów zakład ogłosił drukiem poucze­
nie o tem, jakie mają być owe próbki, w jakiej for- 
mają być ekspedyowane itd.

Pouczenie, to rozesłane za pośrednictwem na­
miestnictwa do wszystkich okręgów politycznych, mo­
żna przejrzeć w biurze sanitarnem IX. magistratu.

Z pouczenia tego powinni korzystać wszyscy, 
którzy próbki płynów, jak wody, wódek, piwa, wina, 
lub innych środków żywności chcą przesłać do owego 
zakładu do zbadania.

Brody, 21 kwietnia. Cisza, która panowała 
w przeciągu minionego tygodnia świątecznego na tu­
tejszym targu zbożowym, przeszła w bieżącym ty­
godniu w niespodzianie nader zwyżkową tendencyę 
dla żyta i pszenicy, za które płacono każdą żądaną 
cenę. Nawet niektóre partye zupełnie podrzędnej ja­
kości które dotąd pozostały bez uwzględnienia, zo­
stały umieszczone po cenach, jakich żądano. Powo­
dem tego zwyżkowego usposobienia są silne wiedeń- 
skie i zagraniczne sprawozdania, oraz okoliczność, 
żę dowozy z Rosyi w żadnym, nie stoją stosunku
z popytem. .

Z Saratowa donoszą także o znacznej zwyzce, 
a wobec tego, że transport z gubernii saratowskiej 
do Brodów trwa kilka tygodni, ani kupcy, ani mły­
narze galicyjscy nie mogą się spuszczać na tamtej­
sze źródło importowe, nadto są tamtejsze twarde 
gatunki pszenicy u galicyjskich młynarzy nie bardzo 
ulubione.

W ostatnich dniach płacono: pszenica 6*90 do 
7*20 rubli, prima pszenica 7*80 do 8*10 rubli, żyto 
5’— do 5*25 rubli, wszystko za 100 kg., a la rin- 
fusa transito. . .

Z towaru galicyjskiej proweniencyi sprzedano 
kilka partyj dworskiego żyta i dworskiej pszenicy i 
płacono za żyto 8*30 do 8*60 zł. za pszenicę 12*10 
do 12*30. .

Wszystkie inne gatunki zboża również cieszą 
się zwyżkową tendencyą i notowano: hreczkę 5*80 
do 6*— rubli, proso 4*20 do 4*55 rubli, jęczmień 
4*80 do 5*10 rubli. Wszystko za 100 kg. transito, 
stacya kolejowa, w miejscu.

W  Lesznie odbyła się w ostatnim czasie wy­
stawa drobiu i miała takie powodzenie, że przynio­
sła tamtejszemu Towarzystwu hodowli drobiu prze­
szło 700 marek nadwyżki.

T rzy  niższe szkoły rolnicze typu normal­
nego, przyjętego przez rosyjskie* ministerstwo rolni 
ctwn., zostaną wkrótce otwarte w Król. Polskiem.

___________________  \__  r ~ ~T *6- - fa 6
1

Z Wołynia. Rosyjski minister skarbu zatwier­
dził pierwsze na Wołyniu Towarzystwo wzajemnego; 
kredytu w Łucku. W zakres czynności Towarzystwa ] 
wchodzi także pośredniczenie przy sprzedaży zboża, i 
nabywaniu narzędzi rolniczych itp.

Kn& icya cygar i papierosów w Au- ; 
stryi. Według urzędowych wykazów ministerstwa, 
skarbu, w ciągu roku 1896 sprzedano wewnątrz kra- s 
ju w Austryi 1.243,637.989 sztuk cygar, za co uzy­
skano sumę 42,329.297 zł. Największem powodze-* 
niem cieszyły się cygara „mieszane zagraniczne* j 
(Gemischte Auslander), których sprzedano 515,729.170 ‘ 
sztuk, dalej Cuba-Portorieo (209*5 mil. sztuk), Por- ’ 
torico (175*6 mil. sztuk), Virginia (146*7 mil. sztuk), > 
dalej „małe krajowe", Trabuco, Britanniea, Opera,s. i

Papierosów w ciągu r. 1896 sprzedano ogółem 
1.995,085.636 sztuk za 15,373.048 zł. Najbadziej po-; 
pularnymi były papierosy Drama, których sprzedano 
1.109,069.252 sztuk, dalej Sporty (417 mil. sztuk), ; 
sułtańskie (207*9 młł. sztuk) Hercegowina, Damskie, 
Węgierskie itd.

Kanał pomiędzy Bałtykiem a Morzem 
Czarnem. Jak z Petersburga donoszą, projektj 
tego kanału został już w najdrobniejszych szczegó­
łach wypracowany.

Punktem jego początkowym będzie Ryga, stąd 
przeprowadzą go przez Dynaburg, Borysów, Kijów,: 
Perejasław, Czerkask, Bobryniec, Kremeńczug, Jeka-i 
terynosław, Aleksandrów i Meszki do Chersonu, gdzie 
ostatecznie zetknie się z Morzem Czarnem. Kanał; 
mieć będzie 472 sążnia głębokości, 18 metrów sze-; 
rokości na dnie, a 35 na powierzchni. Koszta jego 
budowy obliczono na 220 miljonów rubli. Roboty ; 
muszą się rozpocząć już w lecie r. b.

A u nas? U nas projekt budowy kanału San- 
Dniestr, który przy uregulowaniu Sanu i Wisły a 
Dniestru z drugiej strony, byłby najkrótszem połą­
czeniem morza Czarnego z Bałtykiem — pokutuje 
po różnych „instancyach8 od 25 lat!

Obecny stan zasiewów w Ameryce pół­
nocnej, — jak donoszą z Waszyngtonu jest niezły. 
Departament rolnictwa wyraża obecny stan zasiewów 
pszenicy ozimej przeciętnie dła całych Stanów Zje­
dnoczonych cyfrą 86, o 4*6 proc. wyższą, aniżeli 
w roku 1897. Sprawozdania o stanie zasiewów zbo­
ża ozimego brzmią także zadowalniająco.

Podwodne telegrafy. Międzynarodowe biuro 
telegraficzne w Bernie ogłasza zestawienie wszystkich 
podwodnych telegrafów na kuli ziemskiej. Obejmuje 
ono tylko przewody telegraficzne, ułożono w morzu, 
w cieśninach morskich łub ujściach rzek do morza. 
Przewody rzeczne, lub ułożone w jeziorach nie są wy­
kazem objęte, z wyjątkiem tych, które tworzą komu- 
nikacyę między dwoma państwami.

Według tego spisu było przewodów podwodnych:
w roku 

1894 1897
prywatnych 994 1141
państwowych 310 318

razem 1304 1459"
Długość przewodów w kilometrach wynosi:

w roku 
1894 1897

państwowych 33.606 36.824
prywatnych 258.997 265.106

razem 29ŚT§U3 301.930
Wzrosła zatem w trzechleciu liczba przewodów 

o 154 —  a ich długość o 9.327 kilom.

% *

Wiadomości giełdowo.
Wiedeń, 21 kwietnia.

•v . >̂0̂ ar> któremu uległ budynek giełdy, uniemo­
żliwił zebranie giełdowe w wielkiej sali i zniewolił 
uczestników do przeniesienia się do znacznie mniej­
szej sali giełdy towarowej. Okoliczność ta wpłynęła 
bardzo ujemnie na przebieg obrotów giełdowych 
i przyspieszyła obniżenie kursów. Spekulacya była 
zresztą z góry znacznie deprymowana wiadomością 
o podpisaniu ultimatum przez prezydenta Stanów, 
Zjednoczonych, oraz bardzo słabymi kursami giełd 
zachodnich, na których renta hiszpańska spada w spo­
sób alarmujący. Chwilowo notowała po 30, zamknę- 1 
ła zaś po 32*25, niszcząc spekulacyę paryską, która 
dla wyrównania różnic zniewolona jest do sprzedaży 
rent zagranicznych. W pierwszym rzędzie sprzeda­
wano tutejsze renty, wskutek czego renta majowa 
spadła o pół procent na 101*45 a inwestycyjna na 
92. Bardzo słabo notują także walory tureckie 
w związku z silną depresyą targu paryskiego, gdzie 
papiery tureckie, szczególniej akcye banku ottomań- 
skiego, uległy bardzo dotkliwej zniżce. W tych ■; 
warunkach było usposobienie tutejszej giełdy silnie 
przygnębione i należy się obawiać dalszego zna-, 
czniejszego spadku. Spekulacya tutejsza jest także 
niemile dotknięta znacznym spadkiem udziałów to­
warzystwa disconto comandit, coby wskazywało na 
silne zaniepokojenie giełdy berlińskiej z powodu od­
działywania wypadków kubańskich na południowo ame­
rykańskie państewka.

Depesze handlowe z d. 22 b. m.
Z targu pieniężnego.

Wlecleń, 22 kwietnia (Giełda południowa). Kredyty 
austryackie 3 47 7 5  Tureckie 55 '— ; oanderbank 218*25; Kolej 
państwowa 338*25, Południowa 72*25; Ałpiny 152*75; Tytomow* 
124*50 Usposobienie utrzymane.



a „SŁOWO POLSKIE?* Nr. 96. z dnia 23. kwietnia 1898,

Kurs lw ow ski:
płacą;

Za 100 rubli sr. . * . . . 127*—
Za 100 marek...............................58*50
20-frankówka......................... 9*50

128*10
58*80
9*62

Targ zbożowy i towarowy.
(Bank rolmcsy we Lwowie).

Lwów dnia 20 kwietnia.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 12*-“  do 12‘50. Żyto gotowe 8*50 do 

8*75. Owies gotowy 8*10 do 8 '40. Jęczmień pastewny 7*25 
do 7*75. Jęczmień browarniany 8*25 do 9*50. Rzepak 10*50 do 
11*25. Lnianka— *—  do . Groch pastewny 7*25 do 7*75. 
Groch do gotowania 8*50 do 10*— . Wyka 6*20 do 6*75. Bobik 
6.75 do 7*50. Hreczka 8*50 do 9*50. Kukurudza stara 5*85 do 6*20. 
Kukur. nowa lub na term. 6*—  do 6*25. Chmiel za 56 kilo — *—  
do — *— . Koniczyna czerwona 30*— do 45 ’— . Koniczyna biała 
25*—  do 40*— . Koniczyna szwedzka 40*—  do 70*— . Tymotka 
15*—  do 22.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17*— do 17*50; na ter- 
mina 15*—  do 15*50.

Wiedeń. Giełda towarowa. Cukier surowy loco Aussig 
12*25 do 12*30 d o — *— zł., Loco Ołomuniec 11*50 do 11*60 zł. 
loco Brun-Wiedeń 11*55 do 11*65, Rafinada prima, loco Wiedeń 
w całych wagonach 36*50 do 36*75 zł., Secunda 36*25 do 36*50 
zł. Nafta kaukaska loco Tryest transito 3*50 do 3*75 zł., gali­
cyjska na wagony 14*75 do 15*25 zł., przejrzysta 16*—  do 16*25 
zł., amerykańska 20*75 do 21*25.

Budapeszt. Pszenica na wiosnę 13*25 do 13*27, żyto 
na wiosnę 8*90 do 8*95 zł., kukurydza na maj-czerwiec 5*64 do 
5*65, owies na wiosnę 7*30 do 7*40, pszen. na maj-czerw. 12*91 
do 12*93, pszenica na jesień 10*01 do 10*02, żyto na wrzesień 
7*88 do 7*90.

Tryest. Centrigual Pile gotowy 133/8 do 135/s, na kwie­
cień-lipiec 1372 do 138/4.

Praga. Cukier gotowy 12*25.

Redaktor naczelny: 
T a d e u s z  R o m a n o i d c z .

Odpowiedzialny redaktor:
Stanisław Rossowski.

H o te l  „ I m p e r i a l “
ul. Trzeciego Maja 1. 3,

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Przyjechali dnia 22 kwietnia.
W . hr. Michałowski, Gorlice. —  A. hr. Harrach, 

Wiedeń. —  Pułk. £. Sumer, Brason, Baden koło Wie­

dnia. — ; S. z Sobańskich Fedoro wieżowa z córką, Krze- 
czowiee..—  R. Wright, Ustrzyki doi. —  B. Kieszkow- 
ski, Sambor. —  W. Lenczewski, Beigrad. —  O. Schiitz, 
Tarnopol. —  W. Wimmer, Kołomyja. —  Dr. E. Rośei- 
szewski, Iwonicz. —  Dr. J. Friedman, Kuty. *— S. 
Biesiadecki, Kraków.

Hotel francuski.
Lwów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
<F. C. Proksch.)

Przyjechali dnia 22 kwietnia.
M. Kowalski z Wołynia. —  Dr. Scheina i Ig. Gar- 

tenberg z Drohobycza. — J. Schweitzer z Passau (Prusy). 
—  Kaz. Winnicki z Turady. —  Aleks. Małecki z Ży- 
daczowa. —  Stef. Bzowski z Cucułowie. —  P. Janu­
szkiewicz z Komarna. —  Stef. Bieńczewska z Prze­
myśla. —  Łucyan Skawski z Sambora. —  St. Ska­
rżyński z Studzianki. —  Hr. W. Pruszyński z Rosyi.—  
F. Germann z Glauchau (Prusy). —  G. Roubiczek, Kohn 
i Witz z Pragi. —  J. Zeisler z Paryża. —  Emil Neu- 
baus, Karol Reinhart, L. Brill, K. Henbapel, L. Han- 
dowski, K, Butz z Wiednia.

Ciągnienie d n ia  5. M a j a  1888.

Z F G E B O H ^ E I E S ^ r
n a

S°|o losy zakładu kredytowego ziemskiego II. Em.
Główna wygrana:

z ł r .  5 0 . 0 0 0  - w a .
sprzedają po 1 złr. i stempel 50  ot., razem 1*50

S O K A L  I  L IL IE N
Dom bankowy i Kantor 'wymiany.
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną po­

cztą bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.

Jonasz
Dom bankowy i kantor wymiany 

Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papićry wartościowe i monety

po cenach najkorzystniejszych.
P r o m e s y

do oiągnienia 2 maja 1898
na

losy kredytowe z roku 1858.
do 5  złr. 7 5  ct. w. a. wraz ze stemplem.

Główna wygrana 300 .000  koron.
i  na

losy kredytowe ziemskie z roku li
po 2 zł. w. a. wraz ze stemplem, 

do ciągnienia 5. maja 1898 r. 
Główna wygrana 100.000 koron.
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2. dń 

przed ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wykonane sku 
tkiem wyczerpania zapasu.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą­
czenie 20 ct., na portoryum.

Na losy zakupione w tym kantorze, padły wygrane 
w kwotach złr. 5 0 .0 0 0  i złr. 5 .0 0 0 .

M A M E S S Ł A M E .  ~

Adwokat krajowy
Dr. Stanisław  Deryng

otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul. Batorego 
 _______ liczba 28, I. piętro.______ _

B r. W id m au n
przyjmuje jak dawniej od godz. 3—5 ul.

Grodzickich L 2.______________

Obrońca w sprawach karnych
R A D C A

Dr. Władysław Daisenberg
otworzył kancelaryę we Lwowie, przy ulicy Zy- 

blikiewicza 1. 2., I. piętro.

44 NA P 6 D 6 L U
P O W I E Ś Ć O B Y C Z A J O W A

napisał

WOJCIECH hr. DZIEDUSZYCKI.
(Ciąg dalszy).

Najpierw zakazał restaurować dwór, póki nowy 
dziedzic nie przyjdzie w jego posiadanie. Aż do 
tego czasu nie wolno było żadnego sprzętu ruszać 
z miejsca w dolnych pokojach i to pod rygorem, że 
jeśli opieka pozwoli na to, aby jakikolwiek sprzęt, 
na chwilę z miejsca ruszono, przejdzie majątek na 
innych najbliższych krewnych, z wykluczeniem Syl- 
wana Wielohorskiego i jego potomków. Tylko pokoje, 
przeznaczone na pomieszkanie rządcy były wyklu­
czone z pod tego rygoru i Czeczot pilnował tego 
ściśle, przez cały czas swojego zarządu majątkiem. 
Jego poprzednik był mniej bacznym, ale zdaje się, 
że warunku dotrzymano, nie ma przynajmniej naj­
mniejszej, przeciwnej poszlaki.

Drugi warunek tyczył się tego, że spadkobierca 
dzisiejszy ma się do roku wyrzec swojego udziału 
w Ruszczkach, majątku pana Sylwana, jeśli pozosta­
nie przy własności Czornej. Dzisiejszy hrabia po­
spieszył się podobno i wyrzekł się odrazu udziału 
w ojcowiźnie, ale boję się, że pożałuje tego, bo stało 
wyraźnie w testamencie, że ma to zrobić dopiero za 
rok, jeśli do tego czasu pozostanie właścicielem Czor-

nej. A jestem pewny, że ten dodatek nie był przy­
padkowym.

Powiem zaraz, zkąd ta moja pewność pochodzi. 
Otóż hrabia, kiedy zaczął konać, rozmawia! najpierw 
długo, z ową starą wróżką, o której wpierw wspo­
minałem; a kiedy odeszła, prosił mnie raz jeszcze 
do swojego łoża i w te do mnie przemówił słowa:

— Słuchaj księże, bo potrzebuję człowieka, któ- 
remubym tajemnicę powierzył, zanim na inny odejdę 
świat. Jestem u strasznej bramy śmierci i tajemnica 
mnie dławi. Czyż jeśli nie powiem wszystkiego, pójdę 
w przepaść czarną, na której wspomnienie myśl przej­
muje groza niewysłowiona. Nie spowiadam się, wyspo­
wiadam się może potem, teraz się nie spowiadam, 
bo wszystkiego przecie nie powiem, a mógłbyś mi 
przy spowiedzi dać rozkazy, których spełnić nie mogę, 
nie przekraczając strasznej woli mojego ojca, którego 
widziałem znowu tej nocy i który zawsze te same 
powtarza rozkazy.

Kiedy tu przybyłem, znalazłem zaraz w pierw­
szych dniach pismo ojca, w którem stało, że zawarł 
ślub ważny z Apolonią Kunaszewiczówną, matką 
Ołeksy i że jego ślub z naszą matką był nieważny, 
tak, żeśmy, Sylwan i ja, mieli tylko prawo do Ru- 
szczek, majątku naszej matki. Wszelako ojciec w tern 
piśmie, skreślonem przed samą śmiercią, a przezna- 
czonem tylko dla moich oczu, chciał, aby Czorna po­
została w mojem ręku i w ręku moich następców, aż 
do chwili, w którejby jedno z dzieci, albo z wnuków 
Apolonii dało dowód, że jest warte Czorną posiadać,

a dodał do tego pisma dowody, które nie pozwalają 
ani przez chwilę wątpić o tern, że Ołeksa i Kasia 
byli prawemi jego dziećmi, a że Sylwan i ja nie 
mamy żadnego prawa do jego nazwiska.

Przeczytawszy ten dokument, nie miałem od­
wagi go zniszczyć. Do tego stopnia nie byłem nikcze­
mny. Ale nie wiele sobie z tego robiłem. Ojciec 
u m a rł, nie skreśliwszy innego testamentu, podzieli­
liśmy się z bratem spokojnie " mieniem po rtfdzicaeh, 
a mnie nie wpadało na myśl, że byłem złodziejem, 
hulając za cudze pieniądze i marnując wszetecznic 
cudzy majątek.

Trwało tak lat kilka, aż się zaczęły straszne 
wizye. Ojciec mi się jawił i napominał mnie srodze. 
Nie wiesz, księże, jak straszną jest obecność umar­
łych, jak okropną jest ich postać... ja — ja zrobi­
łem potem, co mogłem... nie zrobiłem nic... nie zni­
szczyłem nic... pismo twoje, ojcze, jest tu we dwo 
rze, jest tam, gdzieś je zostawił... spadkobiercę moi 
znajdą to pismo, a pierwej nikt... o tem pomyślałem 
w testamencie... stanie się zadość twojej woli... ten 
ksiądz pomyśli o dzieciach Ołeksy, aby byli warci 
dziedzictwa... a czegóż tak patrzysz na mnie ? Czego 
po mnie wyciągasz twoje straszne, przeźroczyste 
ramiona? Czego?

(C. d. n.).

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. kwietnia 1898 r.

Ogólny dług państwa.
płac* Łąd&Ją

Kenta papierowa maj-listopad i 
hity-sierpleń . . . .  

Benta srebrna styczeń-liplec].
kwiecień-pażdziernik 

Losy s roku 1854 po 250 zł. mk. 4%
_ 1860 po 500 zł. wa. 5%
,  1860 po 100 zł. 6°/0 .

* .  1864 po 100 tł..

101.45
101.40
101.25
101-25
163.50
143.—
160.—
1 9 6 .-

102.65
102.60
101-45
101.45
164.50
143.50
160.50 
106.75

Bing państwa krajów w Radzie państwa
rep rezen tow a n ych .

Benta złota wol. od pod. 4%  za 100 sł. *£0.75 120.95
Renta wol. od pod. 4°/o za 200 kor. . 101,45 101.65
Benta inwest. aastr. 87*% sa 200 kor. 92—

Obligacye kolejowe.
99.75 

120. -
Kol. Arcyks. Albrechta aa 100 zł. 4%
Kol. Cesarz. Elżbiety w slocie wolne Od 

podatku za 100 zł. 4°/o 
Ko). Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

5 ° / o .......................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o . .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye) 5%  . . .

128.80

99.60

92.20

100.76

121.—

129.80

100.60

212.25 212.50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
114.50Kol. Arc. Albrechta za 800 zł. 5°/o 

„ w złocie za 200 zł. 5°/o . .
Kol. bukowińskie lokal, za 200 kor.

4 % .......................................................................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 ał.

4 o / o .......................................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 za 

200 kor. 4°/o . ■ . . .

118.60 
188.- -

99.25

99.25 

99.80

B in g  p a ń stw a  krajów korony węgierskiej.
120-oO 120.10

100.25

100.25 

100.80

Węg. złota renta za 100 zł. 4°/o .
» » » w wal. kor. za 200
„ kor. 4 ° / o .....................................
„ Obi. p rop . aa 100  zł.4V2%

99.00
100.40

99.20
10140

„ obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4°/o 139.75 140.25
,  poi. premiowa za 100 zł. . .  160.50 181—
l  ,  ,  za 50 zł. . . . 160.75 161.25

Inne publiczne pożyczki.
Po*, kraj. Bukowiny z r. 1893 los. za

200 zł. kor. 4o/o . . . .  98.40 99.40
Bukowińskie obi. propinacyjne los. za

100 zł. 5%  . . . . • 108.25 104.25
Galie, poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6%  — . - —. -
Galie. poż. kraj. z r. 1893 za 200 kor. 4%  97.50 98.50
Galie, oblig. propin. z roku 1889 za 100

zł. 40/0 . . . , . • 98.50 99.50
Pożyczka premiowa m. Wiednia ar. 1874 1 70 .— 171*—
Pożyczka miasta Lwowa z roku 1896 za

100 zł. 4 0 / 0 ..................................... 96.— 97. -
Renta włoska za 100 kor. 4%  . .
Pożyczka bułgarska z r. 1892 za 100 zł. 6%  109.- 109-50
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2%  85*70 36.50
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 £r. 56*05 56.55

Usty zastawne. Oblig. hipot i listy dłużne

(za 100 zł. Nom.).
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4% 

obi. pr. z r. 1880 3°/o 
!  l  !  ,  „ » 1889 30/0

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 50/0 .
9 „ los 40/0 .

Gal. Akc. bank’  hip. 10% prem. los. 5°/o 
.  .  los. 50 lat 41/2%  .

* ’  * * ,  60 lat za 200
koron 4 % ..............................................

Gal. Tow. kred. złem. 4°/o los. 56 lat .
,  40/0 los. 41 lat .

.  » a 40/0 stare .
* ,  40/0 za 200 kor. .

Banku krajowego dla Galicyi 1 Lodom.
4V*°/o 61 V» lat zwrotne .

Bankn krajowego oblig. komun. 2 em. 5°/o 
Banku krajowego oblig. komun. 8 em. 42 

lat za 200 kor. 4V2°/o 
Banku krajów, los. 57l/a lat za 2 00 kor. 4%
Banku krajów, obi. kol. los. za 200 kor. 4%
Austr. węgiersk. banku 40V* lat los. 4°/o

120.75
117.75 
105.—
96.60

110.50 
100.30

96.75 
97.-- 
97-50
97.75
96.70

100.70
102.50

99.80 
121.75
118.50 
105.25
97.—

111.50 
101.30

97.25
98.—

98)35
97.80

101.70
102.90

100.26
99.— 
98.80 

101.40
97.50

100.40

Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 40/0 mniej 10% . . . . 92.90 93.90

Kolei LwóW-Czem. z r. 1884 zn 300 zł. 4% 98.50 99.50
Gul. kol. lolc. wschodu. za 100 z!. 4% . 99.50 100.—

Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5%  108.90 109.90
„ ,  „ ,  1878 za 200 zł. 5%  108.65 109.65
,  ,  ,  ,  1887 za 200 zł. 4%  98.80 99.80

AKcye banków (za sztukę).
Bankn Anglo austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem. p. ul.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno anstr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . .

„ „ dla handla i przem. 200  zł
Bankn dla kraj. koronnych 200 zł.

,  Austro-węg. 600 zł. .
,  Związk. (Unlonbank) 200 •

Czesk. banku związk. 100 zł.
Zivnestenska banka 100 zł. .

Alicye przedsiębiorstw transportowych.
Buków. kol. lok. (ako. pierw.) 200  z ł . .

» (akc. zakł.) 200 zł .
Kolei półn.-ces. Ferd. 1000  zł. mk. „

• Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. .
» wschodn.-galic.-lokaln. 200 . .
• państwowych 200 zł. per ulti 
,  południowej 200 per ultimo.
• węgier. galicyj. L 200 zł. .

Ajfecye przedsiębiorstw przemysłowych.
Galie, karpac. naft. towarz. 509 kor. . - • *
Austr. Tow. górnicze Alpino 100 zł. . 155.60 156.10
Prazkiego Tow. żelam. przem. 209 . 787.— 789.50
Bcbodnica 500 kor. . . . . .  575. -  585. - -
Tureckie zarz. tytoniow. 500 fr. per. ult. 124-50 125.25 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł, . . 180.— 182—

Łosy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 6.60 7.10
Zakł. kred. dla h. i p, po 100 ał. . . 204.75 205*75
Clary 40 zł. mk. . . . .  65.— 65.50
Tow. żeg. na Dunaju 100 zł. mk. 4%  . ' 170 .- 174.—
Pożyczka ra. Insbruku 20 zł. . .  29.75 80.75
Losy ra. Krakowa 20 zł. , , 26.75 27.75
pożyćzka m. Lubiany 20 zł. . . , 22.75 23.50
Ofen 40 zł......................................................  67.70 68*30
Palffy 40 zł. mk...........................................  66.25 67.25
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 20.25 20.60
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.40 11.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 27.— 29 .—
Salina 40 zł. mk...............................................  83.25 84.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25 29.25
St. Genois 4G zł. mk. . . 79‘50 80-50

155.50 156.50
1899.— 1401.-*

351-60 852.15
872. 872.50
7 55 .- 764.—
892.— 3 9 3 .-

220.25 220.75
9 1 7 .- 921.--
2 9 5 -- 296-—
132.— 132.50
128.50 129.50

portowych.
210.— 2 1 2 .-

—

8450 8460
290*- 291.50
1 9 6 .- 200.
341*75 842.—
78.25 73.75

212.50 2 1 3 .-

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł .
» m. Tryestu 100 zł. mk. 4Va°/o 

m. „ 50 zł. 4%
W&ldsteina 20 zł. mk..................................

W a l u t y .
Dukat oesarskl * •
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta .
20-franków ka..............................................
20-m arków ka..............................................
Rossyjskl półimperyał . . . .  
Nieraieokie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble (za 100 rs.)..................................

6 4 . -50.—
182.—
7 3 . -  76.-
5 9 . -  .6 2 .-

5*71 6*73

9*56
11*78

68.90
44.35

127*25

Berlin, dnia21. kwietnia:
Pozn. listy zastawne 4 proc. Sery a 6—11 . *

» „ ,  8V2 proc.....................................
» „ „ 8 proc. Serya A . . .

Pozn. listy rentowe 4 proc..........................................
„ „ „ 872 proc......................................

Pozn. obligacye prow. 3%  proc. .  • .
Pozn. pożyczka prowtne. 3 proc.................................
Poznańska pożyczka m iejska. . • • •
Austryackie banknoty . . . . . .
Austryacka renta s r e b r n a .....................................
Rosyjskie b a n k n o t y ..............................................
Rosyjskie 47* proc. listy zastawne . .
Listy zastawne Król. Polsk. 4ł/2 proc- .

9-57
U-82

68.97V*
44-45

127.75

101.7" 
100.25 
91.8 ' 

103.6i; 
100.15

ICO. 11; 
169.80 
101.40 
216.35 
101.25

Warszawa, dnia 2 1 .  kwietnia:
Listy likwidac. Król. Polsk. duże . . . 10.0:25

„ „ „ „ drobne . • loo.iu
Ros. Poż. Prem. z roku 1864 . . . 235. -

„ „ „ „ 1866 . . . 25(0—
Obi. prem. Banku szlacheckiego . . • 223.5"
Listy zast. Tow. kred. ziemsk. duże . • 101.--

• • »  » » drobne .
,  a miasta Warszawy ser. VII. . . 101.95
„ „ „ „ 4 l / a  proc. . . 100.45

Akcye dr. Zel. Warsz. Wied. • • .

Petersburg, dnia 2 1 .  kwietnia.
Rosyjska pożyczka prem. * r. 1864 . . 284.—

,  * r. 1866 . 248,50
Listy zast. Tow. kred. ziem. Kr. polsk. .  .99.

» » rosyjskie . . .
,  ,  kijowskie . . . 100.8772
_ ,  wileńskie . . . 100.12'^
,  „ charkowskie..................................... 101.877*
„ „ ch ersoń sk ie ............................................. —

Akcye Banku ziem. besarab.-tauryd*. . . 640.5ę
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Drobne ogłoszenia.
K am forę , naftalinę, liście 

patschulowe, zacherlin 
i różne inne środki przeciw 
molom poleca O. T . W in - 
e k ie r a  Syn, Lwów, Rynek-28.
^Sprzedam świecznik staro- 
^  świecki z orłami polskiemi. 
Wiadomość post.-r. Z. Krosno.

W C h o ro śn icy  k a cz e
ia ia . białe, Peking po

10 ct. za sztukę do zbycia.
^Sprzedam 3 frońtowe parcele 
^  140 115 i 95 kwad. sążni. 
Dl. Sapiehy 12._________ 1206

pokoje, kuchnia zaraz 
^  najęcia. Koralnicka 8.

do

gTTrząd pocztowy w Krecho- 
wie poszukuje ekspedy- 

torki. Zgłoszenia tamże. 1197
p rz y  ul. Ś .v 
' grunt do

. Zofii 1. 27 jest 
sprzedania bar­

dzo odpowiedni pod budowę 
will. 1185
/fl pokoje z kuchnią, 

kiewieza 18 a. od 1
Zybli-
maja.

M orespondenta kawalera
przyjmie zaraz Zarząd 

dóbr Pełkinie, p. Jarosław.
/ffl pokoje, II. piętro od 1-g 

maja. Chorążczyzna 12.
0ksoba inteligentna, chciałaby 

wejść w korespondencyą 
z człowiekiem inteligentnym, 
Postępowym. Neera, post.-rest.
fóffl7>da niemka, panna słu- 

źaca poszukuje miejsca 
przez biuro Bodyńskiej, Lwów, 
Rynek 29. ____________ 1239

r raktykanta poszukuje apte­
karz Gustaw Krasucki 

w Winnikach przy Lwowie.
I B  O H E R I  najlepszych .

fa b ry k  a n g ie lsk ich , 
fra n cu sk ich , h an del Ed. 
H a w ra n e k , L w ów . 1240

powodu niemożności wy- 
™  kupienia, kartka na makaty 
złote do sprzedania. Zgłoszenia 
w biurze Plohna. 1232
f B a ń s k a  1. 9 . 5 pokoi, ny- 

ża, przedpokój i kuchnia 
na II. p. do wynajęcia. (1154)

Sęnzacyjne 1 Ochrona kobiet, 
nowy niezawodny środek 

zabezpieczający. Prospekt wy­
syła na żądanie bezpłatnie Ig. 
Fischer, Lwów. 1209
P rzy nlicy Franciszkań­

skiej 1. 19, 15 i 17 są ro­
zmaite pomieszkania do wy­
najęcia. 1218

pokoje z kuchnią do naję- 
™  cia od 1 maja przy ulicy 
Kleparowskiej 1B. naprzeciw 
kościoła św. Anny. 1203

U w zględnią  P . T . Nau­
czy c ie le  m u zyk i. Wypo­
życzalnia Stanisława Kohlera 
Batorego 1. 28, sprzedaje też 
nuty po bardzo zniżonej cenie.

praktykant
I m‘zvietvm i

zostanie zaraz 
przyjętym do handlu ko­

rzennego „pod Palmą* 
Zadurowlcza 1 gp. Lwów.

Maszyny M f .
we i obrączkowe (Ringschiff) 
z pierwszorzędnych fabryk, naj­
dokładniej uregulowane poleca 
J a n  L au ru K  (przedtem L. 
Gardoliński), Lwów, Halicka 6. 
f | o  sprzedania A P T E K A  

w Chyro wie wraz z real­
nością. Reflektanci zechcą się 
zgłosić osobiście u właściciela, 
gdyż na żadną korespondencyę 
się nie odpowiada. Pośredni­
ctwo wykluczone. 1171

W Tbogi praktykant handlowy 
zgubił 3 3 5  zł. w przej­

ściu ulicami Jagiellońską, Ka­
rola Ludwika, pl. Maryackim 
do banku hipotecznego. Rze­
telny znalazca zechce się zgło­
sić do hiura Buchstaba nl. Ka­
rola Ludwika, gdzie otrzyma 
5 0  złr. nagrody. 1244
f | o  wydzierżawienia są trzy 

folwarki o 500, 300, i 700 
morgach, 8 do 10 kilometrów 
od Przemyśla przy dobrej dro­
dze położone. Ziemia bardzo 
dobra z uprawą buraków cu­
krowych. Bliższa wiadomość 
w kancelaryi Dra Czaykow- 
skiego w Przemyślu".

1231

S . D z b a t t s k i  inżynier 

Rządowo upoważnione

Biuro Patentowe
i  te ch n iczn e

Lwów 14. Akademicka 14.

$||soba inteligentna wdowa po 
Drze medycyny obejmie 

opiekę cało lub półdniowo nad 
młodą panienką, towarzysząc 
jej w domu i świecie: Posiada 
bardzo dobrą muzykę i języki: 
francuski i niemiecki. Zgłosze­
nia ul. Hoffmana 5, parter K J.
nar dolny kucharz 
BA świadectwami

z dobremi 
poszukuje

miejsca, jako pierwszy, lub za 
drugiego kucharza, wwiekszej 
skali restauracyi, lub podczas 
sezonowej kąpieli. O łaskawą 
odpowiedź, poste-rest., K. K., 
Kołomyja  1062
P il I f« l systemu Sacka. Pługi i Iflltjl patentowane samo­
chody. Czteroskibowce wyśmie­
nitej konstrukcyi. Pługi dwu 
i trzyskibowe. Siewmki szero- 
korzutne najnowsze. Siewniki 
do koniczu jednokonne. £łużki 
do kartofel lekkie, praktyczne. 
Sapki doskonałe do kartofel i 
buraków. Eksterpatony, radła 
poleca z gwarancyą F a ra - 
n o w s k i w P od h a jca ch .

d e s e t o w e
w y sy ła  p o  1  z łr . 3 0  ct. 
za  1  klgr. fra n c o  L w ó w , 
Z arząd  d ób r  k s ią żą t C zar­
to r y s k ic h  w  P e łk ln ia ch , 

p ocz ta  J a ro s ła w .

R ealność, składająca się 
z budynku mieszkalnego 

i innych budynków gospodar­
czych, wraz z gruntem ornym 
zasianym i zasadzonym, 23 
morgów i wielkim placem bu­
dowlanym, oraz z inwentarzem 
żywym i martwym, jest za 
przystępną cenę w Przem yślu  
n ą  Zascmiu, przy ul. Święto­
jańskiej nr. 74—25 zaraz do 
nabycia. Bliższa wiadomość 
tamże.
l^ T a ją te k  z iem sk i, 2 kim. 
* £ d ,koleI» 2 kim. od mia­sta oddalony, blisko 2-ch za­

kładów kąpielowych, 120 mor­
gów ornej ziemi, 45 najlepszych 
łąk, 60 m. lasu, piękne budynki 
murowane, rzeka przy domie, 
dom jednopiętr. o 9 pokojach, 
piękny ogród i sad, hez lub 
z inwentarzem do wydzierża­
wienia. — Bliższa wiadomość 
w kancelaryi Dra Czajkow­
skiego w Przemyślu. 1199

Ogłoszenie!
Rada Nadzorcza Kasy zaliczkowej i oszczędi w Łańcucie

zaprasza członków na 1243

r o c z n e

Walne Zgromadzenie
które odbędzie się

w dniu 7. maja 1898, o J. 11 przedp.
■w- ćLoma-u. - w ł a s n y m .

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za 

rok 1897 z uwzględnieniem działalności Towarzystwa 
w okresie 25 letniego istnienia.

2. Wnioski Komisyi kontrolującej o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1897.

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czy­
stego zysku §§. 30, 63 i 64 statutu.

4. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej (§. 31 st.)
2  Rady IHadzorczsj Kasy zaliczkowej i oszczędności

W Łańcucie, d. 21 kwietnia 1898.
Sekretars:

Z a b ie l  s k i  w. r.
Prezes:

K ellerm ann w. r.
NB. Zamknięcie rachunków za rok 1897, służy 

członkom do przejrzenia w biurze Towarzystwa w go­
dzinach urzędowych. Wstęp na Zgromadzenie dozwolony 
członkom za okazaniem książeczki udziałowej. Stanowczy 
głos przy uchwałach i wyborach mają członkowie, któ­
rzy przynajmniej jeden udział (20 złr.) do Kasy Towa­
rzystwa wpłacili (§. 10., lit. a statutu).

Farby pokostowe
do smarowania 

okien, drzwi, podłóg, da­
chów, parkanów i sprzę­
tów domowych, poleca 
po najumiarkowańszych 

cenach

Wolf Czopp
Lwów, nl. Żółkiewska 2.
Uwaga: Farby pokostowe wy­
rabiane na pokoście potrójnie 
gotowanym

Model 1898 r.
jest pierwszo- 
rzędnem, ele- 
ganckiem, sil- 
nem, nadzwy­
czaj lekko idą- 
cem kołem, na 
najdłuższe tu­
ry, z kierowni- 
eą do odejmo- 

^  wania, wagi 
13 kilo, unosi ciężar 120 klg. 
Jako najlepszy fabrykat nie 
boi się żadnej konkurencyi 
i kosztuje z wszelkiemi przy- 
należytościami złr. 115.,, za 
gotówkę. Roczna gwaraneya. 
Odsprzedawcom ze względu 
na bardzo niską cenę rabatu 

nie daję.
M. Rundbakin, Wienlł.

Gr. Pfargasse 25h
Katalog na żądanie z do­

łączeniem 5 ct. marki.

„ P r a s e g l ą i E  M 4e r a e M “
dwutygodnik założony przez krakowski „ Z w i ą z e k  l i t e r a c k i "

wychodzi rok trzeci pod główną redakcyą Kazimierza Bartoszewicza. 
„Przegląd literacki" jest jedynem pismem polskiem, poświęconem wyłącznie literaturze.

Na treść Przeglądu literackiego składają się cztery główne działy:
Do pierw szego z nich wchodzą: p oezyef nowette, fejleton  (uwagi), portrety  

i studya literackie, oraz wszelkie rozprawy z dziedziny literatury.
Sftzial drugi poświęcony jest m ateryałom  literackim , (obecnie drukuje się w nim 

korespondencyą J. L Kraszewskiego).
D ział trzeci spraw ozdawczy, przedstawia dokładny obraz bieżącej literatury pol­

skiej, dając oceny wszelkich wychodzących książek 1 broszur.
Hziat czw arty poświęcony jest bibliografii*
Z pomiędzy rubryk, jakich nie posiada żadne mne pismo, zaznaczyć należy:
1. Przegląd Przeglądów , obejmujący w stroszczeniu lub w wyjątkach artykuły lite­

rackie, jakie się ukazały w miesięcznikach lub tygodnikach. /
2. Bibliografię czasopism , podającą co miesiąc spis wszystkich ważniejszych utwo­

rów, pomieszczanych w całej prasie polskiej.
3. JRzeczy polskie w obcych literaturach . (Rubryka ta zaznajamia ze wszystkiem 

co o nas piszą zagranicą i z udziałem Polaków w obcych literaturach.
Współpracownicy Przeglądu literackiego :

Abgar Sołtan, Michał Bałucki, Adam Bełcikowski, Henryk Biegeleisen, Piotr Chmielow­
ski, Adam Chmiel, Ludomir Głatman, GawTonski-Rawita, Czesław Jankowski, Henryk Kopia, 
Józef Kotarbiński, Franciszek Krezek, Feliks Konoczny, Antoni Karbowiak, Józef Kallenbach, 
Antoni Lange, Sewer-Maciejowski, Antoni Mazanowski, Mieczysław Oftmański, Franciszek Pie- 
kosiński, Marjan Reiter, St. Schneider, Zygmunt Samolewicz, Konstanty Wojciechowski, Sta­
nisław Zdziarski, Roman Za Wiliński. Maryan Zdziechowski, Jerzy Żuławski i wielu inuych.

Prenumeratorzy Przeglądu literackiego mają prawo nabywania za pośrednictwem 
Redakcyi wszystkich książek polskich o 10  procent taniej od ceny księgarskiej. Wyjątek 
stanowią tylko książki szkolne i t. zw. wydawnictwa popularne.

Prenumerata Przeglądu literackiego wynosi: 
rocznie 0  zt. z przesyłką pocztową zł. 6*80, — półrocznie 3  zł. z przesyłką pocztową 

zł. 3 ‘4 0 , — kw artalnie 1*50 zł. z przesyłką pocztową zł. 1*70. 
a  ̂ Adres Redakcyi: Kraków, ulica Floryańska 1. 41. “W

l ^ i e  jedyna, ale rzetelna, a 
powszechnie znana od lat 

przeszło 60-ciu P r a c o w n ia  
w łasn ych  w y ro b ó w  p o ­
śc ie li, k o łd e r  i  m a tera ­
c ó w  Ig n . D R E L Ł E R A  i 
SYNÓW  przy pl. Katedral­
nym 1.. 2 — poleca takowe po 
cenach najprzystępniejszych.

Miód p a n ie ń sk i dzie 
s ię c io le tn i odzna­

czony złotym medalem na Wy­
stawie krajowej, tudzież uzna­
ny przez najznakomitsze oso­
bistości za bardzo dobry. Śro­
dek niezawodny w osłabieniu 
nerwowem i przewodów pokar­
mowych, napój podniecający 
siły chorych, krzepiący rekon­
walescentów , podtrzymujący 
zdrowych. J edn a  fla szk a  
szam pań ska  1  zł. 10 ct. 
(dwie flaszki idą na paczkę 5-cio 
kilową). Nabyć można w A dm i­
n is t r a c ji  B a r tn ik a , Lwów 
ul. Łyczakowska 93. 511

Wystawa ogólna
wschodnich i innych obcych i kra­
jowych dywanów, portier, firanek 
chodników. T a k ż e  p r z e z  c a ł ą  
n o c  przy e l e k t r y c z n e m  o ś w i e ­
t l e n i u  o t w a r t a .  -  Wstęp wolny.

Uprasza się każdego, kto coś za­
kupić pragnie, by wprzód oglądnął 
tę wystawę.

Na prowincyę cenniki darmo i 
opłatnie.

Listy adresować należy: Skład 
dywanów „Au Louvre“ , Lwów ul 
Sykstuska 6, (Pasaż Hausmana)’

D l a  k u p u j ą c y c h  u lsrl 
w  s p ł a t a c h .  1031

Do wydzierżawienia.
D w a fo lw a rk i• jeden o 

700 morg., drugi 215 morg., pół 
mili od kolei i miasta. Inwen­
tarze do nabycia.

Do sprzedania.
1) Kamienica dwupiątro- 

wa w ładnem położeniu z ogro­
dem i stajnią. Wodociąg. Cena
62.000. Dług bankowy 34.000. 
Przy hipotece pozostać może
7.000.

2) Kamienica dwupiątr 
przy linii tramwaju elek. z pię­
knym widokiem. Cena 28 000 
Dług bankowy 12.200.

3) Bom na Zofiówce o 6
saż$a(n ltd' z ogrodem 400 sążni. Cena 20.000. Dług ban­
kowy 7.000. K

4) Parcele budowlane na
Kastelówce.

Wiadomość w kancel. adw. 
S ch ira , ul. Kopernika 28* — 
Pośrednictwo wykluczone.

Pferde Uerkauf.
Y orz ftg lich es  Trappenpferd 

schone dnnkełbr. Stute 
8 Jahre.

G ro sse r  Figurant Br. Wallach 
fur jedeS Gewicht.

L e ic ltte re r  Figur Lichtbr. 
8 Jahre.

Ais Wagenpferd, sehr preis- 
wiirdig zu verkaufen.

Adresse im Zeitungs und Annon- 
eenbureau

L. Płohn, Lemberg.

O la  szukających pracy, - ■ 
4 -w i e r s s z o w e  og łoszę - 

nia bezpłatnie.

O g ro d u ik  mogący się zająć 
zakładaniem i utrzymywaniem 
takowych przyjmuje zgk -zenia 
pod A. D. „Słowo Polskie".
P a n n a  z 8 mą kl. poszukuje 
posady na prowincyę do ma­
łych dzieci. — Zgłoszenia pod 
„Eugenia", Słowo Polskie
N iem ka znająca krawieczy- 
znę, poszukuje zaraz miejsca 
bony lub panny służącej. Zgło- 
szenia przyjmuj e „ Słowo polsk. “
N a u czyc ie lk a  z egz. wydz. 
poszukuje lekcyi przedm. szkol­
nych i jęz. niem. Zgłosz. Z. B. 
„Słowo Polskie".

K rajacz szewski poszukuje 
pracy. Adres : Jerzy Zgóralski,
Brody.____________
U czen ica  VI. kl. poszukuje 
lekcyi we Lwowie. Zgłoszenia 
pod W. S. „Słowo Polskie".
M łoda kobieta poszukuje za­
jęcia w biurze za skromnem 
wynagrodzeniem. „A. B. C7‘ 
poste-restante Lwów._________
O soba inteligentna, obeznana 
z kuchnią, gospodarstwem i 
wychowaniem dzieci, poszukuje 
miejsca. Władysława post.-rest. 
Lwów.

R ó że w ysokopienne
w doborowych i najnowszych odmianach poleca Zakład ogro­

dniczy (spęcyalna hodowla róż)
S t e t n - i s ł a r w a  T o ż l s a

w Wadowicach.
R Ó Ż E  wysokopienne dwuroczne po 60 ct., niskie szczepione 
po 20 ct., jednoroczne z pięknemi koronami po 40 ct. za sztukę

Zapas kilka tysięcy sztuk. ioeo
Ad Praes: 16.380

7:7/4 1898.

Obwieszczenie.
Celem wykonania w drodze przedsiębiorstwa budowy 

eraryalnego gmachu na umieszczenie c. k. Sądu powiatowego 
wraz z aresztami w Żydaczowie, rozpisuje się rozprawę 
ofertową pod następującymi warunkami:

1. Cena kosztorysowa wynosi 37.000 złr., a po potrące­
niu kwoty 2663 złr. 34 ct. na wewnętrzne urządzenie i nie­
przewidziane wydatki i koszta kierownictwa budowy, kwotę 
34.336 zł. 66 ct.

2. Za podstawę umowy o wykonanie budowy będą wzięte 
ceny jednostkowe, nie zaś suma ryczałtowa wyżej wymieniona.

3. Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obrachunku, 
mają służyć za podstawę zatwierdzone przez c. k. Ministerstwo' 
sprawiedliwości plany z tą zmianą, że budynek boczny pier­
wotnie na drewutnię, łazienki i aparat desinfekcyjny, kosztem 
2000 zł. projektowany, nie ma być stawianym, lecz natomiast 
w suterenach budynku aresztowego na to odpowiednia prze­
strzeń być przeznaczoną.

Plany, tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy 
mogą być przejrzane w biurze ck. Kierownictwa budowy gma­
chu sprawiedliwości we Lwowie, przy ulicy Batorego 3.

4. W bieżącym roku ma być budowa wyprowadzoną pod 
dach, wszystkie inne roboty mają być wykończone w stanie 
zdolnym do kolaudacyi najdalej do 1 października 1899,

5. Oferty podpisane przez oferenta, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct., mają zawierać:

a) imię i nazwisko, zatrudnienie i miejsce pobytu ofe­
renta ;

b) oświadczenie, że oferent poddaje się bez zastrzeżenia 
wszystkim znanym mu ogólnym i szczegółowym warunkom 
budowy;

c) wypełniony przez oferenta wykaz cen jednostkowy cli 
na formularzu w ck. Kierownictwie budowy gmachu sprawie­
dliwości otrzymać się mającym, i

d) wadyum równające się 5% całej ogólnej sumy ko­
sztów preliminowanych robót.

Oferty mają ‘być wnoszone do ck. Kierownictwa budowy 
w gmachu sprawiedliwości we Lwowie, najdalej do d. 7 maja 
1898 godz. 1-szej w południe, w którym to dniu nastąpi otwar­
cie ofert.

Przyjęcie oferty zawisło od zatwierdzenia jej przez 
ck. Ministerstwo sprawiedliwości.

Po przyjęciu oferty będzie wyznaczony termin do za­
warcia kontraktu z przedsiębiorcą, którego ofertę przyjęto i do 
terminu będzie on obowiązany uzupełnić wadyum do wyso­
kości 10% oferowanej sumy, co ma stanowić kaucyę za do­
trzymanie wszystkich przez przedsiębiorcę przyjętych zobo­
wiązań.

Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzonej 
przez ek. Ministerstwo sprawiedliwości kolaudacyi

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może 
przedsiębiorca na podstawie poświadczenia ck Kierownictwa 
^u.d0oY^r1ntrz1yinaó zaliczkl- W roku 1898 do wysokości najwy-
Z0J iju.OUO Zi.

Z Prezydyum ck. Wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1898.

J. 421. E o n k u r s .
Gmina miasta Jordanowa rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę lekarza miejskiego w Jordanowie. 
Termin do wniesienia udokumentowanych podań do dma 
1 maja 1898. Roczna płaca 300 złr. wa.

Gmina czyni równocześnie starania o ustanowienie 
w Jordanowie lekarza okręgowego, a w razie ustanowie­
nia lekarza okręgowego, wysokość płacy ze strony gminy 
zależeć będzie od ponownej ugody.

Bnntiftti
Kalczyński,

Og łoszen ie .
Do bardzo rentownego i pewnego in­

teresu w Krakowie, opartego na bezpie­
czeństwie pierwszej hipoteki, potrzeba
kapitału 50.000 do 100.000 złr.

Przystępujący spólnik może być czyn­
nym w interesie za osobnem stałem wy­
nagrodzeniem.

Zgłoszenia przyjmuje handel: W. Q. 
Angelusa w Krakowie. ias
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W 6 D A  LW6WSKA
odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem WODA LWOWSKA jest znakomitą perfumą do 

skrapiania sukien i chustek.
F l a h o n  8 0  c e n t ó w  i  1  z ł r . 5 0  c t .

JAN IHNATOWICZ
L w ów : (sklepy własne) ulica Kopernika 1 3., Ha­
licka 1.11., K ra k ó w : Sukiennice 1. 20., Czerniow- 
ce : Rynek 1. 2., P rzem yśl: Franciszkańska l. 24.

śń!(
Z powodu wielkich zapasów, 
wysprzedaje najgustowniejsze 
robótki, jak: serwetki, laufery, 
millieux, poduszki, pantofle, 
kapki na wózki, dywaniki, orna­
ty i wiele innych z 25 proc. 

opustem
Jan Dziewoński

Maoazyn drobiazgów flamsUcli 
L w ó w ,  Halicka 6.

Palcie tutki Hiemojowskiego
I W  w szędzie do nabycia.

K. Gostyński & J. Als.i
85  Przedsiębiorstwo ( 3 ,  
komisów i spedycyi

L w ó w , p L  H a l i c k i  1. 3 .

S P R Z E I h A Ż j
materyałów budowla-' 
nych częściowa i ca-‘

; łymi wagonami, z pier- ( 
wszorzędnych fabryki 

j  krajowych i zagrani-, 
cznych, z dostawą na* 
miejsce przeznaczenia ̂

C ement z Ledecz. Wapno I 
hydrauliczne. Gips. Piece i 

kaflowe. Cegły ozdobne. Da-, 
chówki zwykłe i szwajcar­

skie. Płytki posadzkowe. 
Telefon Nr. 537.

LDnJTLTLnr

„Mody paryskie"
najpiękniejsze i najtańsze pi­
smo dla kobiet wraz z dodat­
kiem powieściowym i krojami 
k w a rta ln ie  90 ct., r o c z n ie  
3 zł. 60 ct. Prenumeratorowie 
roczni otrzymają wspaniałe na­
grody. Wydawnictwo „M ód 
paryzkich" Lwów, Łyczakow­

ska 27.

Kościelne
świece woskowe, pas- 
chały, stoczki, kwiaty 
do świec, świece Apollo

poleca najtaniej

fabryka świec
F R Y D E R Y K A  7 2 5

SCHUBUTHA
Lwów, Rynek 1. 45.

% liiio g ra m
M ieszanych  c u k r ó w  d e se ro w y ch  z pomad- 

kami, czekoladkami i owocami w kartonie 1/— 
Sam e cz e k o la d k i, jakoteż owoce kandy­

zowane na sposób francuski . . . .  1'20 
H e rb a tn ik i (ciastka deserowe) 40 gatun­

ków, a około 60 sztuk na V2 kilo . . —-80 
K a rm e lk i warszawskie nadziewane, 15 ga­

tunków bez pap ieru ............................—'50
Przyjmuję zamó- ^  wsze lk iegoro -

wienia na A 1JIS JL I  dzaju
po cenach możliwie najniższych.

Oświadczam, że tak cu k r y , jakoteż i h e r ­
b a tn ik i wyrabiane są z najlepszych doborowych 
materyałów, smaki tylko naturalne owocowe, ża­
dne olejki, ani etery, przeto zapewnić mogę, że 
są pierwszej jakości.

Dziękując moim Szan. i łaskawym odbiorcom 
za dotychczasowe względy, uznanie i zaufanie, 
proszę i nadal zaszczycić mnie swoimi rozkazami

Z szacunkiem

J an  H ó flin ^ e r
11 właściciel fabryki cukrów

Lwów, Teatralna 8 (płac św. Ducha).

Pi^AeeWNIA 
i skład rękawiczek

poleca
własnego wyrobu na sezon w io ­
sen n y  wielki wybór modnych 
rękawiczek, gorsetów, krawatów, 
portmonetek i wszelkiej galante- 
ryi. — Przy zamówieniu gorse­
tów z prowincyi, prosimy o poda­
nie dokładnej miary, a to obję­
tości talii, piersi i bioder, biorąc 
miarę po gorsecie.

Wszelkie zamówienia z pro­
wincyi uskuteczniają się odwro­
tną pocztą po cenach możliwie 
najniższych. 941

JoseF Czernicki i Michał Olszewski 
L w ó w  R y n e k t a r

AMATOROM
herbat rosyjskich

poleca się znany handel 
W ładysława ADAMOWICZA

w  B ro d a ch
na pograniczu rosyjskiem 
w cenie za złr. 1*20, 1’40, 

2.50 i 3*50 za funt.

:: n o w o ś ć : :
Sru7nrvlri na Pami^kę jubi- UujiUlyAl lenszu z postacią
Najjaśniejszego Pana Franci­

szka Józefa I-go.
B O K  1848—1898.

Sztuka 1  złr. 3 0  do a  złr. 60.
JTAST L A U R U K

nożownik we Lwowie.

DO SPRZEDANIA
różne koszule . . po 90 ct. 
kalesony dymkowe „ 60 „ 
szkarpetki saskie . „ 25 „ 
kołnierzyki poczwór. 15 „ 
chustki do nosa x}% tuz. 50 „ 
bluzki batystowe po 1*20 „ 
gorsety rogowe . . . 1*50 „

we własnej pracowni
BUINBAUM A

Karola Ludwika 33.

B o  1 5 .  m a j a
sadzić i dostać można:

S zparag i, flance trzyletnie, 
Connovers colossal, olbrzy­
mie, 100 sztuk 2 złr. 

K o n w a lie  duże, 100 szt. 60 ct. 
R ó ż e  cukrowe staropolskie do 

smażenia sztuka 30 ct. 
R stra gon , sztuka 30 ct. 
W in n a  latorośl 35 ct. sztuka. 
T r a s k a w k i  polskie, duże, 

słodkie, tuzin 18 ct. 
T r u s h a w k i ananasowe do 

smażenia, tuzin 18 ot. 
M aliny remontanty, tuz. 40 ct. 
P oz iom K i bez wąsów, mie­

sięczne, tuzin 18 ct.
B U L I O N

najlepszy ze zwierzyny i dro­
biu od 5-—, 6-— do 7-50 za kilo.

Zarząd dworu i ogrodu
w Łapszynie p. Brzeźany.

ODDZIAŁ HOLNIGZT 
Związku handlowego Kółek rolniczych

w Krakowie, (Pijarska I. 4) 
z filią w Rzeszowie (Trzeciejo Maja 1.7)

poleca na nadchodzący sezon wiosenny:

NASIONA gospodarskie, warzywne i ogrodowe 
Nawozy sztuczne 

Maszyny i narzędzia rolnicze
pod gwarancyą najlepszej jakości, po nader 
przystępnych cenach i pod korzystnemi 

warunkami spłaty. 579
Cenniki rozsyła się na żądanie darmo i oułatnie!

O D D Z IA Ł  R O Ł Y IC Z Y  kupuje także w sz e lk ie  
n as ion a  g o s p o d a rs k ie  wyborowej jakości po 
n a jw y ższy ch  c e n a c h  ta rg o w y ch  i podej­
muje się sp rzed a ży  k o m is o w e j n asion  na

rynkach krajowych i zagranicznych.

Hotel Mor$kie Oko
dawniej „Jadwinówka“.

Nowo wybudowany HOTEL stanął w naj- 
cudowniejszem miejscu u stóp Gewontu na miej­
scu znanej Jadwi/nówkl. Właściciel hotelu nie 
szczędził kosztów i trudów, aby Szan. Gościom 
nie zbywało na niczem. Pokoje zostały urządzone 
z wszelkim komfortem i wygodami, a Zarząd Ho­
telu i Restauracyi powierzył w ręce ludzi facho­
wych, którzy znajomością rzeczy potrafiią odpo­
wiedzieć wszelkim wymaganiom. Hotel posiada 
własną restauracyę, kawiarnię i telefon w miejscu. 
Ceny możliwie umiarkowane. Zamówienia na pokoje 

Zarząd przyjmuje od 16-go maja.

Ces. króL $ uprzyw.
lik ie -Raflnerya spirytusu, Fabryka rumu, 

rów i octu
Juliusza Mikolascha Następców

Jakóba Sprechera i S-pki
we LWOWIE

poleca stare wódki polskie, rosolisy, likiery, rumy praw­
dziwe z Jamajki, koniaki, spirytus, „Bongout“ na na­

lewki, tudzież prawdziwy ocet spirytusowy. 21

P f  S k ła d y  d la  m i a s t a :  u l i c a  H a l i ­
c k a  1. 1 . —  u l .  K o p e r n i k a  1. 9 .  ^  B J

suchą, zdrową, drobnoziarnistą
dostarcza najtaniej

franco do wszystkich stacyj kolejowych

B I N K  R O L K I C Z T
we Lwowie.

a ® 4 H an del „p o d  P a lm ą 44 Y S

Z. Zadurowicza i Spółki
Lw ów f ul. Akadem icka l. 6.

, poleca
Tanie a dobre śniadania i kolacye.
Tanje a dobre zimne i ciepłe przekąski.
Tanie a dobre wina i miody na miarę.
T ) T ‘N T T Q  pilzneńskie czarne i białe z be- 
m di W  W  czki o właściwej temperaturze.

PORTER ANGIELSKI.
Lokal otwarty do g. 12 w nocy

W  n ied z ie lę  od  god z in y  12  w  połndn.
śOar Wchód przez drzwi od bramy. 7£SS p

Jagiellońska 22.
Przeprowadzenia

w patentowanych, uchylają­
cych potrzebę opakowania, 
wozach, lądem i morzem, ko­
leją, drogą kołową i w miej­

scu.

i

Firma WIKTOR BERGER Lwdw, Akademicki 8.
| Pierwszy w kraju b ezp o śre d n io  fa b ry czn y  skład

j f  R O W E R Ó W
S tey r  S w ift  fabryk państwowych, Cre- 
sceM* .grandę luxe“ amerykańskie, O e- 
o r g e  R ic h a r d  „marąue royale" francu- 

sMe, Premier HelicaT jwgiwWtó*.
C e n y  ściśle fabryczne, najtuniarkowańsze lecz stałe. — W y b ó r ; zwyż 
100 maszyn na składzie. — G w a r a n c ja  na d w a  sezony. —  C e n n ik i  
bezpłatnie. —  W ł a s n y  w a r s t a t  f a c ł i o w y  r e p a r a c y j n y  i szkoła 

j a z d y .  1O<?0

Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą. I
y ''<vr',ąy *"<y F"̂yr"y’"̂ gr'"iy 1 y  w ▼** y
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GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
przyjmuje wkładki na książeczki

I oprocentowywa takowe

po 4 y |0 rocznie. 4 
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ŁUBIN żółty i niebieski 

K I K I H I D Z Ę ,  owies, jęczmień 
Wykę oraz wszelkie nasiona

dostarcza QQty| HANDLOWY flla rolnlCłwanajtaniej
we Lwowie. Sykstuska 6

l przemysłu 
(Pasaż Hausmana 5).

FABRYKA DACHÓWEK
■ w  DSZołoECLsri

poleca swe:
Patentowane dachówki franouskie 
i szwajcarskie, najlepszego systemu, 

do pokrywania dachów.
Przyjmuje zamówienia na gotowe po­

krycia i gwarantuje wieloletnio za dohre 
wykonanie. 1238

HT’?" Na żądanie wysyła próbki i cenniki 
darmo i opłatnie. *̂ 7 jj

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni * Słowa Polskiego** we Lwowie, pod zarządem Z. Halacińskiego.


